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Ceny ogłoszą At 
Pr sad tekstem Ł l I-a strona 27 gr 
ca w. m/m I tam. strona 0 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; sa 
tekstem 20 gr.: zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr t a wyraz , dla po-
szukających pracy 10 er.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł* dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
torowe a 50 proc drożej: ogłosze

nia zagraniczne I trólkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

W promieniu 15 k i lometrów powypadały 
w oknach szyby. 
Przyczyną wybuchu jak ustaliła I niedbalstwo Katowice, 24. 1. (Od wł. k.) 

W fabryce materjałów wybucho 
wych „Ostfage" w Łaziskach 
Górnym nastąpiła 

gwałtowna eksplozja 
rtarycn materiałów wybucho
wych używanych w górnictwie 

Siła wybuchu 
była tak wielka, że w promieniu 
15 kilometr, wyleciały wszyst 
kle szyby, a w Bradzie odlegle) 
0 3 kilometry zerwany został 
dach i 
przewrócony komin fabryczny 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dz' 

•le|szvm kupowały około go 
dżiny 12-ej efekty po kursu 
B.85 
. Prywatnie dolar w żądaniu 
1.90 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Wielki pożar składnicy jaj. 
Pastwą płomieni padło 50 tysięcy jaj. 

Bydgoszcz, 24. 1. (Od wł. k ) nitce zakupu 
Wczoraj wieczorem wybuchł l eksportu Jaj. 

oecialna komisja która zjecha kierownictwa technicznego fa- tu olbrzymi pożar, który stra- Składnica płonęła przez 7 go 
ła na miejsce wypadku jest 'bryki. 'w i ł poznańsko-pomorską skład Idzim do późnej nocy: Na miej-

Wyjazd ministra Prystora do Łodzi 

W POI 
Ministrowi towarzyszyć będzie główny inspektor 

pracy Klotłi. 
Warszawa, 24. 1 (Od wł. k.). 

Zapowiadany wielokrotnie przez 
łódzką prasę poranną przyjazd 
ministra Prystora do Łodzi nie 
nastąpił ani dnia 22-go styczma, 
ani też nie nastąpi dzisiaj. 

Minister Prystor zajęty jest 
obroną swojego resortu w komi
sji budżetowej Sejmu I przyjazd 
do Łodzi wcześniej nie nastąpi, 
az dyskusja nad budżetem Mi
nisterstwa Pracy nie zostanie 

wyczerpana zupełnie. 
Jak się nasz korespondent do
wiaduje wyjazd ten najwcześ
niej mógłby nastąpić w sobotę 
wieczór lub w poniedziałek ra
no. Pobyt miplstra Prystora w 
Łodzi 

potrwa k l i k a dni 
Wraz z ministrem przyjeżdża 
główny inspektor pracy Kloth. 
Wynikł tego pobytu nie będą do 
raźna, gdyż kryzys gospodarczy 

Bandyci zrabowali 65 tysiący złotych. 
katowice. 24 stycznia. (Od 

wł. kor.). Wczoraj o godz. 5-ej 
po południu dwaj 

zamaskowani bandyci 
wtarcnell do hurtowni drzewa, 

należącej do kopalń' Zeitra w 
Królewskiej Hucie. — Bandyci 
grożąc rewolwerami zrabowali 
żelazna kasetkę, zawierającą 

65 tysięcy złotych. 

przeznaczonych na wypłatę ro
bocizny. Bandyci nie zatrzymy 
wani przez nikogo zbiegli. Poli
cja aresztowała trzech niebez
piecznych osobników. 

dorażneml zarządzeniami 
nie podobna rozwiązać. 

Ministrowi pracy chodzi o do
kładne zorientowanie się w sy
tuacji łódzkiej, która następnie 
będzie przedmiotem obrad rzą
du w Warszawie. Chodzi tu nie 
tylko o samych bezrobotnych 
lecz 1 o tych robotników pracu
jących, którzy zatrudnieni 

sa 3 do 4-cb dni 
w tygodniu. Minister Prystor od 
będzie w Łodzi narady przede-
wszystkiem z władzami lokalne 
mi, a następnie wejdzie w kon
takt z przedstawicielami prze

mysłu I robotniczych ugrupo
wań zawodowych. 

Dziś dalszy ciąg 
dyskusji 

nad budżetem mi
nistra pracy. 

Warszawa, 24. 1. (Od wł. k.) 
Komisja budżetowa sejmu obra 
dowała wczoraj cały czas nad 
budżetem Ministerstwa Pracy, 
Dyskusja trwała do godziny 2-ej 
w nocy. Dzii dalszy ciąg dysku
sji nad budżetem ministra pra
cy. 

sce pożaru zjechały wszystki* 
straże ogniowe. 

Dopiero po północy ogień po
czął przygasać.' Prócz gma
chu I urządzeń pastwą płomO 
ni padło 

50 tysięcy Jaj 
przeznaczonych dla AngW 
Strat ogólnych dotąd nie uda 
to się obliczyć. 

NARADA 

pod przewodnictwem 
min. Józefskiego. 

Warszawa, 24 .1 . (Od wl k.) 
W Ministerstwie Spraw We
wnętrznych odbyła się wczo* 
raj 

narada wojewodów kreso
wych. 

z udziałem Raczkiewfcza 
Peczkowicza, Krahelsklego 1 
Śleszyńskiego, pełniącego obo
wiązki wojewody wołyńskie* 
go. Przewodniczył mmistei 
Józefskl Omawiano sprawy 
polityczne, gospodarcze I spor1 

łeczne kresów wschodnich. 
— X — 

P n i u kolejek i i i a z l i n r t w i ł u i i i l a i L 
Jeden z pasażerów doznał okaleczeń. 

Król Jerzy przed złotym mikrofonem. 

Sto milionów radiosłuchaczy 
Europy. Ameryki i Australji słu 
chało onegdajszego przemówię 

nla Inauguracyjnego króla Je-.prawo od króla przed stołem 
rzego wygłoszonego na otwar- minister Henderson, na lewo: 
ciu konferencji londyńskie!. Na I siwy Macdonald. (w) 

Łódź, 24. 1. W dniu wczoraj | 
szym zwrócił uwagę pasażerów, 
oczekujących na ostatni tram
waj do Aleksandrowa fakt nie
przybycia pociągu, który miał 
odejść o godz. 11.15. 

Jak się okazało 
na przystanku Źablenlco 

wagon dążący do Łodzi, oznaczo 
ny liczbą 5, stanął w płomie
niach, skutkiem równoczesnego 
zapalenia się obydwu motorów. 
Wedle zgodnej relacji — płomle 
nie wdarły się do wagonu jedno 
cześnie przez otwarte drzwi kia 
sy III i otwarte w chwilę potem 
przez konduktora drzwi klasy 
drugiej. Jednocześnie zapalił się 
sufit wagonu, wypełniając całe 
wnętrze gęstym dymem. 

Ponieważ płomienie wdziera 
ły się z obu stron, przecinając 
wyjście podróżnym, cl rzucili 
się do okien. Konduktor usiło
wał otworzyć jedno z okien, 
jednakże napróżno. Wobec 
wzmagającego się gorąca i 
wzrastającej ilości dymu pasa
żerów ogarnęła panika Jeden 
z nich obnażona ręką wysadził 
szybę, a przez otwarte w ten 
sposób okno opuścili wagon 
wszyscy pasażerowie, a wre
szcie — konduktor. 

Należy podkreślić 

Dziś premjera! 
Najpiękniejszy poemat miłosny 

M Ę Ż A 
Real. George Fitcmaurlce, wg. scenarjusza Elinor Glynn. 

B I L Ł I E D O V E l S 
po raz pierwszy ra. 
zem aa ekrania — R O D Ł A R O Q U E 

Poci. O f. 4.30. Orkla i t r * lymfonlciaa pod bat L. K A N T ' R a . 

przytomność umysłu motorni
czego, 

który — dojeżdżając do Ża-
bieńca przy zamkniętym „szla
banie" ostatnim wysiłkiem za
hamował płonący wagon, po-
czem — po wyskoczeniu z wa 
gonu — niezwłocznie ściągnął 
linkę zrywając połączenie wa
gonu 
z przewodami napowletrzneml. 

XX 

Pasażer, który doznał okale-i 
czeń, skierowany został na st* 
cję pogotowia. \ 

Zaznaczyć należy, i i wagon 
nr. 5 zapalił się już we wtorek 
bieżącego tygodnia, wobec złą 
go stanu motoru. Mimo to dy« 
rekcja nie uważała za wskaza* 
ne zastąpić wagon o nlepew« 
nej Izolacji motorów innym, (sf 

Pokó j No 510 w hotelu „Polonia" 

gdile rozegrała się tragedja dwóch przyjaciół. 

Podpisanie chińsko-sowieckiego traktatu pokojowego* 

W Chabarowsku został podpis. |ml a Sowietami. Na Ilustracji od 
[traktat pokojowy mladay China , lewej ku prawej: chiński dele-

at TsaJ-jun-szeń, spwlecki d«> 

legat Sajmanowski i drugi dele
gat Chin Li-szao-czen*. (wi i 



* 
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Niema jeszcze podstaw do 
wydania wyroku. 

Warszawa, 24, 1. (Od wł. k.) 
Posiedźt-iiia sądu obywatelskie 
%o dla sprawy byłego ministra 
VUedzińskiego 

nie zostały Jeszcze zakoń

czone. 
Zebrany dotąd materjał nie 
daje jeszcze podstaw do wy 
robu. Następne posiedzenie są 
dii odbędzie się 2-go lutego. 

Zatarg sowfecko-meksykTński. 

Stabilizacja 40 urzędników 
na terenie D.OK IV. 

Łódź, 24. 1. Jak naj infor
mują, rozkazem D. O. K. IV, z 
dniem wczorajszym, na zasadzie 
art 5 i 17 ustawy z dnia 17 lute 
go 1922 roku o państwowej służ
bie cywilnej — 40 urzędników 
prowizorycznych 1 kontrakto
wych 

zostało stabilizowanych. 

Między Innymi stabilizowa
nych zostało kilku działaczy 
społecznych, a pracujących w 
DOK., a mianowicie, prezes 
związku pracowników admini 
stracjl .wojskowej Dzierzywa 
Hieronim, Szewczyk Stanisław, 
Ustjanowski Rudolf, Momińskl 
Józef 1 p. Wadzyńska Marja. 

Ucieczka dwóch przemytników. 
Worki z tytoniem zostały w rąku policji. 

Łódź. 24 stycznia. — W dniu 
wczoraiszym patrol policyjny 
w Bełchatowie zauważył 2-ch 
podejrzanych osobników zmie
rzających z workami na ple
cach do miasta. Na wezwanie, 
rzucone przez policję do zatrzy 
mania się. osobnicy owi porzu
cili worki. 
Wszczęty za uciekinierami po 

ścig nie dał jednak pozytywne
go wyniku, nieznałoml znając 
mać doskonale teren 

znikli bez śladu. 

I 

W porzuconych przez nich 
workach znaleziono kilkanaście 
kilogramów tytoniu pochodzę 
nia niemieckiego. Skonfiskowa
ny tytoń przesłano do Urzędu 
Akcyz i Monopoli w Piotrko
wie. 

Za zbiegłymi przemytnikami 
trwa dalszy pościg. Zachodzi 
podejrzenie, że owi dwaj prze
mytnicy są członkami szeroko 
rozgałęzionej szafki przemytni
czej, grasującej na linji Wieluń 
— Piotrków — Łódź. 

Moskwa, 24 stycznia. (Tel. 
wł. „Echa"). Poselstwo meksy
kańskie w Moskwie otrzymało 
rozkaz od swego rządu, aby na 
tychmiast wraz ze wszystkimi 
członkami 

opuściło sowiecką stolicę 
I powróciło do ojczyzny. Ten 
krok rządu meksykańskiego 
jest protestem przeciwka, .de

lii 

monstracjoin, jakie komuniści 
urządzili przed szeregiem dy
plomatycznych przedstawi
cielstw meksykańskich w po
łudniowej Ameryce 

na rozkaz Moskwy, 
gdy Meksyk cofnął swoje za 
rządzenia, wymierzone prze
ciwko kościołowi-Twtólicklemu 

i i z w i p a l i i S I 
Barczyrtekl defraudantem 

Łdit. 24 stycznia. Tragedja 
pokoju nr. 510 hotelu „Polonja" 
została już niemal że 

zupełnie wyjaśniona. 
Śledztwo policyjne potwier

dziło początkowe przypuszczę 
iwa, podane we wczorajszem 
„Echu", o usiłowaniu podwój-

j^n^g^^mob^Ajs+w^ 

Londyńska konferencja rozbrojeniowa w angielskiej 
karykaturze. 

!!iiiyi|ui)))i);))))))»rt))))^)^)MyN^ 

imm\ m m 
W stanie groźnym przewieziono ją 

do szpitala. 
Łódź, 24 stycznia. W dniu 

wczorajszym około godziny 8 
wlecz, przechodnie ulicy Wól
czańskiej ujrzeli młodą dziew
czynę rozmawiającą z jakimś 
mężczyzną. W pewnej chwil 1 

nieznajomy uderzył 
dziewczynę w twarz 

I oddalił się szybkim krokiem. 
SpoUczkowana wbiegła do 

bramy domu nr. 169 i zanim 
zdołano jej w tem zapobiec, na 
piła się jakiegoś płynu. Za
wezwany lekarz pogotowia ra 

tunkowego stwierdził otrucie 
nieznaną, szybko działającą 
trucizną i po udzieleniu pierw
szej pomocy przewiózł despe-
ratkę w stanie groźnym 

do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Nieznajomą okazała się 18-
etnia Eugenja Małecka bezro
botna, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. 

Przyczyną tragicznego kro
ku najprawdopodobniej zawód 
miłosny 

Zbrojenia" fkot) splą — więc jszyl kota dzwonek z napisem: Ibatują na tem kto ma dzwon-
myszy uchwalają uwiesić na |..Równość na morzu". Teraz de- 1 ' | zawiesić. (10 

Dobrzynka w nowem korycie. 
Prace rozpoczną sią na wiosną 

Z Pabianic donoszą. 
Między wielu zamierzeniami 

na rok budowlany 1930 wydział 
budowlany magistratu m. Pa-
bjanlc projektuje regnlację ko
ryta rzeki Dobrzyrkl 
na terenie miasta, a więc na 
przestrzeni prawie 1 kilometra. 

Przed paru dniami bawiła w 
.Pabjanicach specjalna k 

ministerialna, która po obejrze
niu owego odcinka Dobrzynki, 
projekt regulacji potraktowała 
przychylnie. 

fundusze, na pracę związane 
z tem zamierzeniem, a które to 
rozpoczną się wczesna wiosna, 
magistrat czerpać będzie z po
życzki państwowej, specjalnie 

cprnisjalria ten cci danej. 
•ag i 'im ji.iimŁi 

Miljoiiy fałszywych dolarów w obiegu. 

Posiedzenie 

15 

Jak wczoraj donieśliśmy wy
kryto w Niemczech- komunisty
czną centralę trudniącą się 
puszczaniem w obieg doskona
le podrobionych banknotów 
amerykańskich, przeważnie 

studolarowych. Na czele tej 
centrali stał b. urzędnik so
wieckiej delegacji handlowej w 
Berlinie, późniejszy „kupiec" 
F. Fischer (po lewe] stronie) 
Po prawej widzimy podrobio
ny banknot studolarowy, dru

kowany na oryginalnym papie
rze. Dopiero obecna wymia
na banknotów dolarowych 
przez Stany Zjednoczone po
zwoliła wykryć fałszerstwo 
które trwało od kilku la t 

ra 
E 

raH tyczne 
zeczywlścle 
dealne, 
ocne, 
lastyczn* 
enomowane 
chrania jące 
4 

. P R I M E R 0 ? 

antrieptrczn • tprep.row 
Ządftć* tylKo prezerwatyw 
„ H » « I I * l i E K © S -

Do nabyciai 
L U D W I K S P I E S S i S y i 

f io t ruowł iM iNr. Iu7 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska17, tel. 1.16-33 
Ciynn. od 10-ai rano do T- . | wiaaa. 
* al.dtt.lą i lwią t , de 2-«| po p.t. 
W. iy i tk l . ip .c l . lnolal I d.BtTłtyki. 
K ą p i e l e ś w i e t l n e , l a m p a k w a r 

c o w a , e i e k t r y s a e j a . 

ROENTGEN, 
e s c a e p l e n l a , a n a l i z y (moiil , kota, 

Łri. plwo.lo. wrd iL l in I t. d.). O p o 
s i e , a n e U . W i s y t y u a a i i a . t o ? 

D R . M E D . 

Niewiazski 
u l . A n d r a e i a S T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
. 'nyimulo od 8-10 1 ' ! po pot.' od 5-9 w. 
Wnl.dsi . l . i świąt , od 9 do 1 w pot. 

Oli o.ń odd»I«lna poczekalnia 

Ogłoszenia drobne. 

DOK i OK 

W0ŁK0WYSKI 
J O J F I E I N L A N A 25. tel.126-78 
>poc)3lista chorób skórnych I wene-
ycznych Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa 
rzylrrraje od z<>dz 8 - 3 I od 5 — 9 

W niedziel* 1 iwlęta od 9 do 1 w pol 

Dr. med. H.LUBICZ 
UL. CEOIEI.NIANA 43. TEL 141-32. 
Sneelallsta chorńh sknrnrch wene 
Tcznrcb I awc/onfclowTch. Naiwle 

danie lanrna kwarcowa. 
°rzTlmule od godz. S—10 I od 5—& 
aa oan od 3—S oddziel ooezekalnla 

STEFAN SUCHACKI. ul. Jana 19 
ZKUbll kartę rejestracyjną, legityma
cje zapomogową Nr. 32124 i książe
czko Kasy Chorych wyd. w ŁodzL 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. T, TEL 185-49. 
PrzyimuHt 1 2 — 3 I VU-4'i» *, 

PORADNIA 
WENER0LG6ICZNA 
L E K A R A Y - S P E A T A L T S T O W 

ZAWADZKA 1 
• iToaa od I rane do 9 wl.cr.fti 
ed 1 1 - 1 3 • 3—3 priTimui. kobi.t. 

l.kan 
• o l .d i tc l . LWIĄT. *d 9—3 pp. 

L.ci.nia CHORÓB 
W E N E R Y C Z N Y C H , ft.OCZO. 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Btdaal. krwi i wtdi i . l iD aa 

•Tlili, I TRYP.R 

l iumit i i t im:mi aroioottoL 
G a b i n e t a w t a t l o - i e c s n t c s y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
ODDST.lna poct.kalnla dla kobiet 

PORADA 8 B i . 

POKÓJ umeblowany ze światłem i 
usługą do wynajęcia natycumiasl. 
Szkolna 30, m. 4. 

ministrów 
Warszawa, 24. 1 (Od wł. k.) 

Dziś o ^idzimie 5 po pol. odbę
dzie się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mi

nistrów, 
pierwsze posiedzenie 

om*tęrtł,,, o4: ..-czasu nowego 

b W r a U w W t sam 

wymierzy! sobie 
sprawiedliwość. 
Równe. 24 stycznia. Do agen

cji pocztowej we wsi Swlńiu-
chy pow. Horochów, ' przybył 
na rewizję Inspektor dyrekcji 
pocztowej l stwierdzi! 

wlelklo niedokładności. 
Podziałało to tak na kierow

nika agencji Szymańskiego, te 
w obecności inspektora wy
strzałem z rewolweru pozba
wił się życia. 

W kasie stwierdzono 
brak około 10.000 złotych. 

Wybór padł na SzaflFka. któ 
ry pierwszy popełnił samobóh 
stwo. nakrywając sie kołdrą 
dla stłumienia odgłosu wy. 
strzału. Barczyński stchórzy! 
jednak w ostatniej chwili. 

Fakt o przt-niesieniu zwłok 
przyjaciela z kanapy do łóżka 
aajpowAada*prawdzie. Zamiarem 
narczyńsTue^ó ,byłóT zbiec z Ło
dzi, przeczekać gdzieś w ukry
ciu a i do przeprowadzenia śledź 
twa w sprawie samobójstwa 
Szaflika, a następnie powrócić 
do Łodzi l oddać się w ręce po
licji za sprzeniewierzone z gmi. 
ny Chojny 

250 złotych. 
Tak więc tajemnica pokoju 

510 w hotelu „Polonja" została 
wyświetlona. 

Barczyński jak słę dowiadu
jemy odpowiadać będzie jedyni* 
za defraudację popełnioną na 
szkodę gro ny Chojny. 

Zdarzenia! wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Podczas wczorajszej dy
skusji w sejmowej komisji bud
żetowej nad budżetem Minister 
stwa Pracy l Opieki Społecz
nej poseł PPS. Żuławski wyto
czył szereg zarzutów przeciw
ko naczelnemu lekarzowi Kasy 
Chorych w Łodzi dr. Bogusław 
sklemu. 

Odpowiedział mu mmister 
Prvstor. który zwrócił, uwago 
na to. że zarząd łódzkiej Kasy 
Chorych rozwiązano m. In. za 
to. że wykorzystywał swe sta
nowiska dla osobistej wygody. 
Członkowie zarządu odbywali 
kosztowne wycieczki zagrani
ce za pieniądze • ubezpieczo
nych do miejscowości klimaty
cznych. Przewodniczący łódz
kiej Kasy otrzymał rekompen
satę za niewyzyskany urlop. — 
C/lonkowIc zarządu wysyłali 
swe dzieci do kolonlj leczni
czych za darmo. Na budowo 
niewykończonego szpitala wy
dano dwa miliony złotych po
nad kosztorys. Następnie mini
ster Prvstor odpierał zarzuty 

h&ifrtloflądagtl f ^ rMem persone-
p | ^ ^ ' ^ m p t ó . . KJŁK Chorych. 

™—) ;Fre2ydont Hooter podpł 
sał nominację p. Aleksandra Mo 
ore ha 'stanowisko Ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Pol
sce. 

(—) W gabinecie restauracji 
Louvre policja śledcza areszto
wała niebezpiecznego oszusta 
31-letniego Kazimierza Klimcza 
ka. mieszkańca Warszawy, po
szukiwanego przez władze za 
•S7erp<r nrzestensrw. 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! 

Rocznik 1908 zostanie wcielony 
w końcu przyszłego miesiąca 

Łódź. 24 stycznia. Jak sic do marca wcieleni zostaną poboro 
wiadujemy ze źródeł oficjał- wi przeznaczeni do artylerji lek 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Kon
stantynowska nr. 76. Wiadomość " 
dozorcy. 

STROIŃSKI IGNACY, zam Ruda 
Pabjainicka Kosotdna 50, zgubił 7 
weksli m blanco po 700 zt. kaidv 
(były jui przedarte). Weksle te 
imiewa intern. 

JAN KAZIMIERZ ZIEMBIŃSKI, ul. 
Podrzeczna 22, zgubił kartę od pasz
portu, wyd. z f. 1. K. Poznańskiego. 

BOLESŁAW LIPIŃSKI, ul. Brzeziń
ska 47, zgubił legitymacje zapomo
gową, wyd. w Łodzi. 

nvch. w końcu przyszłego ty
godnia nastąpi wcielenie do sze 
regów wojskowych 

rocznika 1908 
oraz poborowych roczników 
1907. 1906, którzy korzystali z 
odroczeń, a obecnie na komisji 
uznani zostali jako zdolni do od 
bycia służby wojskowej. 

Od dnia 27 lutego do dnia 1 

kiej i ciężkiej, od dnia 13 marca 
zaś do 15 marca wszyscy cl po 
borowi, którzy przeznaczeni 
zostali do piechoty 1 Innych 

rodzajów broni. 
Karty powołania dla tych 

wszystkich, którzy mają być 
wcieleni, rozesłane zostaną 
początkach lutego. (x) w 

18 9911116 Kii!!!. 
przy Izbie Rzemieślnicze! w Łodzi. 

WANDA KĘPSKA, ul. Limanowskie
go 28, zgubiła kartę od dowodu oso
bistego, wyd. z f. I. K. Poznańskiego. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 137 -81 . 

paclaliita ahorob u»u, aoia, gardła, 
i plac. 

fnTlmnl .U—2 I 3—7. 
a toae ian ty i iowaka Nr . t . 

WYDZIERŻAWIĘ natychmiast 30-
morgową gospodarko z a Zgierzem, z 
obsiewami, budynkami I dużym ogro 
dem owocowym. Wiadomość ul. I I -
go Listopada 57 w cukierni 

PANIENKA — niania do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. Zgłaszać sie 
tylko z dobrą rekomendacją uŁ P r » -

Łódź, 24. 1. Trzed kilku dnia 
mi przy Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi ukonstytuowała się 

kemisja podatkowa. 
Pierwsze posiedzenie komisji 

tej odbyło się onegdaj. Na pośle 
dzeniu tem omówione zostały za 
dania i cele tej komisji, projekt 
utworzenia szeregu podkomisyj 
i t. p. 

Sprawy t t zreferował dyrek 
tor Izby p. Piekarski. Zadaniem 
komisji tej będzie badanie 

taryf, ceł l monopoli 
oraz w głównym rzędzie spraw 
podatkowych i świadectw so
cjalnych. 

Na posiedzeniu tym między 
Innemi uzgodniono optaję Izby 
w sprawie nowelizacji podatku 
państwowego, uregulowano 
sprawę 

reprezentacji rzemiosła 
|w koniiaiach azacunkowych j 

przy ustalaniu podatku dochodo 
wego i obrotowego i t. p. Rów
nież poruszona została na posie 
dzeniu tem sprawa udziału 
przedstawicieli Izby Rzemleślnl 
czej w komisjach odwoławczych 
w których winien być przed
stawiciel rzemiosła w charakte
rze rzeczoznawcy, by wymiaru 
podatku 

dokonywano sprawiedliwie. 
Wnioski te w dniach najbliż

szych wniesione zostaną do mia 
rodajnych czynników, celem 
przychylnego potraktowania ' 
zatwierdzenia. 

W końcu posiedzenia komi
sja podatkowa postanowiła ener 
gicznie zająć się tera, by wszys
cy członkowie uczęszczali punk 
tualnie i licznie, (t. zn. bez wy
jątku) na wszelkie zebrania 

Ł d , 

*r 2 J 

Ta!emi 
0<1 ktku miesięcy ży! 

w Pod terorem bandy i 
*>czy. która upatrzyli 
w teren swej dział 
dzielnicę sklepów kon 
oych w iródmieściu, a 
t?z znać o aotoia ar 9pa* 
* Poczdamie 1 na fcmyd 
Wieściach berllrtskfcb. 

Cechą charaktery! 
bandy jest po pierws 
*mierza do celu. idąc 
' zawsze po dachacl 
<k*PÓki nienatrafi na u 
IV dom, a po drugie, żi 
*ódcą Jej Jest kobieta 
Wykazały liczne ślad 
^krvte na miejscach z 

Długi czas nie możi 
^Paść na trop tej ba 
wreszcie policja zwróe ; l 

na jednem z,przcdm 
Wajemny handel zby 
bielizna I stwierdziła, 
•sna ta pochodzi z włai 

Idąc za śladami, are< 
Jo dwóch członków bar 
jakiego Brunona Wit 
Gustawa Frickego. u 
'nalezrono wielkie sklai 
clonych towarów 
^Vkrvty członek band 
w aw Woltz. k tó ry r 
"Ml być Polakiem 

zdołał umknąć. 
Pozostający w A R E S K 

•"Ywacze otwarcie P' 
JLE do popełnionych kr; 
{ydnakże energicznie o 
f. wymieniania kim jes 
{* która Im t o w a m 
*'ńra najwidoczniej j 
Orzvwódczynią? 

Tyle tylko wydobyć 
Wołano, że wyrażała sl 

z wielkim szacunki 
wkby o swoieł . królów 

Policia kryminalna v 

Nowe 

i • 

Uniwersytet 
gdzie wybuchły nc 

^OMAN ROM. 

P o w i e 

STRESZCZENI: 
Po przyieźdzle Luc 

wllsklel z zagranicy, z 
Ona w pałacyku Malce 
leftskie). Lokal Józel si 
temat rozmaite przypu 

—x— 
eżała w pozie dośd 
a obecność lokaja 

, ią nie żenowała. 
?ktowała go jako p 

> swój mebel, ten 
. Józef nie stara' s 

n«.e' nani plotkami i w 
bvł milczący I t 

r^ałgorzała odpocz 
^ 0 r n a ood g'owa. oi 
\?z egzotyczną p\ 
bv "'odrach ściśnięta 1 

' jedwabnym szm 

lej 

h 

:<Jonyni dużymi b 

http://wl.cr.fti
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I na Szaflika, ktń 
po^efni'}' samobój* 
vając sie kołdrą 
a odgłosu wy. 
:zynski stchórzył 
tniej chwili. 
Ł-niesieniu zwłok 
tan&py do łóżka 
wdzje. Za^miarem 
,byłóT zbiec z Ło-
t gdzieś w ukry 
>ro wadzenia śleaz 
rie samobójstwa 
tępnle powrócić 
łć się w ręce po-
swierzone z gmś. 

;łotych. 
ajemnica pokoju 
.Polonia" została 

|ak się dowiadu' 
ić będzie jedynie 

popełnioną na 
hojny. 

X . 

i i wypadki 
sj doby. 
wczorajszej d y 

i v e j komisji bud" 
dżetem Ministei 
)pieki Społecz-
Źufawski wyto-
zutów przeclw-
lekarzowl Kasy 
zl dr. Bogusław 

mu mWstef 
zwrócił, uwago 
d łódzkiej Kasy 
tzano m. łn. za 
*tvwał swe sta-
)bistej wvgody. 
rządu odbywali 
dcczkl zagranl-
:e ubezpieczo-
>wości k l imaty 
»dniczacv łódz-
mał rckompen-
skany urlop. — 
rządu wysyłali 
kolonij lecznic 
>. Na budowę 
0 szpitala wy
ł y złotych po-
^lastępnle mlnl-
pierał zarzuty 
jMem pcrsone-
gt* EHO ' rvch. 
1 Hoov.er podpł 
Aleksandra Mo 
co ambasadora 
tonych w Poi
cie restauracji 
edcza areszto-
:nego oszusta 
rtlerza Klimcza 
Warszawy, po* 
:ez władze za 
rw. 

imnij o 
i Krzyżu! 

ąca 
ostaną poboro 
lo artylerii lek 
dnia 13 marca 
wszyscy cl po 

przeznaczeni 
;v 1 innych 
broni. 

iia dla tych 
"zy mają być 
ie zostaną w 
>. (x) 

lataj 
>dzl. 
atku dochodo 
> i t. p. Rów-
stała na posie 
awa udziału 
>y Rzemleślnł 
•dwoławczych 
i być przed" 

w charakte-
by wymiarn 

AWIEDLLWLC. 
niach najbliż. 
»staną do mla 
ków, celem 
-aktowania ' 

dzenia korni-
anowiła ener 
m, by wszys-
jszczall punk 

zn. bez wy-
de zebrania 

Kobieta hersztem włamywaczy. 
Tajemnica uwięzionych przestępców. 

Od kftku miesięcy żyje Ber-
Pod terorem bandy włamy

waczy, która upatrzyła sobie 
teren swej działalności 

dzielnice sklepów konfekcyj
nych w Jiródrnieściu, ale daje 
też znac o sobi* w flba*sffw* 
* Poczdamie 1 rra łrmydi p » f d 
Wlekiach berlińskich. 

Cechą charakterystyczną 
°'<miy jest po pierwsze, że 
zmierza do celu. idąc 

zawsze po dachach, 
""•Póki nienatrafi na upatrzo
ny dom, a po drugie, że przy
wódca lej Jest kobieta jak to 
*'Vkazały liczne ślady 'stóp. 
wkrvte na miejscach zbrodni. 

Długi czas nie można było 
Wpaść na trop tej bandy, aż 
"reszcie policja zwróciła uwa-
Ke. na jednem z,przedmieść, na 
5°tajemny handel zbytkowną 
nielizna I stwierdziła że bie
dna ta pochodzi z włamaft. 

Idąc za śladami, aresztowa
L I dwóch członków bandy, nie 
JAKIEGO Brunona Wirtziga I 
Gustawa Prickego. u których 
*na'ezk>no wielkie składy skra 
flzionych towarów Trzeci. 
"vkrvty członek bandy. Chi-
«aw Woltz. który rzekomo 
•"A być Polakiem. 

zdołał umknąć. 
Pozostający w areszcie wła-

"jVwacze otwarcie przyznali 
|!E do popełnionych kradzieży. 
Jttlnakże energiczni odmawia 

wymieniania kim jest koble-
! a która im towarzyszyła I 
*Wra najwidoczniej jest Ich 
0 r m v odczynia? 

Tvle tylko wydobyć z nich 
Wołano, że wyrażała sie O iii ej 
, Z wielkim szacunkiem, 
Weby o swoiel . królowej". 

Policla kryminalna w BERI! 

nie nie po raz pierwszy natyka 
się na te kobietę. Swego czasu 
w Poczdamie długa serja wła
mań i rozbójniczych napadów, 
wywołała prawdziwy popłoch 
wśród mieszkańców, a wszę

dzie znajdowano ślady nóg tej 
same! kobiety. I wtedy człon
ków bandy schwytano, ale po
dobnie jak dziś. nie zdołano od 
nich nic wydobyć O tajemni
czej kobiecie. 
S w w w . t ; ni iw nr • sus— n i w 

Jeden po UH 
Z g o n d e t e S c t y W A . 

• • • 

Największej na świecie cen- sławnej .wielkiej szóstki" |ego 
trali przeciwztrodnlczej, angiel detektywi. Obecnie nadchodzi 
skiemu Scotland Yardowi, gro- wiadomość o zgonie pensjonowa 
zl nego szefa policji, Franka Froe-

wyjalowienie z talentów. sta, który zasłużył sobie na na-
Jeden po drugim umierają ze zwę „króla detektywów". 

Zło należy 

Bolączki rozrasta! 
w zarodku. 

a 

Biliroicraitysm celny ułatwia Gdańskowi 

Gdynla, w styczniu. 
Zdarzyło Się. że Jeden z kup 

ców polskich sprowadź,ł do por 
tu w Gdyni transport śledzi — 
Czyn godzien pochwały, ponie
waż dotychczas cały import śle 
dzi angielskich dla Polski szedł 
tylko 

przez Gdańsk. 
Śledzie, wyjątkowo tłuste, 

przedstawiono w Odvni do od
prawy celnej. Odnośny urzęd
nik Ministerstwa Skarbu o-
rzekł. żc sa to ..śledzie w oli
wie". Ponieważ tarvfa celna nie 
posiada takiej pozycji, zapropo
nował, że śledzie ocli według 
nozycii ..sardynki w oliwie". — 
Kupiec. przerażony wysoką 
stawka, domacał się cksnerty-
zv. Oświadczono mu, że jest to 
możliwe, ale próbkę towaru 
trzeba posiać do laboratorium 
w Poznaniu: wynik eksperty
zy może bvć wiadomy 

za dwa tygodnie. 

Niedoszły gdyński Importer 
śledzi n:e mógł czekać I trans
port skierował do Gdańska, 
gdzie 

w przeciągu kilku godzin 
towar celnicy gdańscy oclili Ja
ko zwyczajne śledzie. Śledzie 
z Anglji i Szkocji dla Polski idą 
dalej przez Gdańsk. 

Opis;mv powyżej wypadek 
nie dowodzi jeszcze, że warun
ki pracy kupców w porcie gdyń 
skim nie odpowiadaia najprost
szym wymaganiom handlowym 
ale wskazuje, że trzeba usilnie 
i wszechstronnie działać, żeby 
port w Gdyni dawał kupcom i 
przemysłowcom te same przy
wileje 1 ułatwienia, które dają 

porty konkurencyjne. 
W tej myśli Rada Portu w 

Gdyni przesłała Minlsterjum 
Skarbu w Warszawie odpowie 
dni memoriał, który wskazuje 
na bolączki w Gdyni 1 podaje 
środki zaradcze. 

Nowe zaburzenia studenckie w Madrycie. 

UNIWERSYTET w Madrycie. UNIWERSYTET W SALAMANCE 
gdzie wybuchły NOWE SABURZENIA STUDENCKIE PRZECIWKO DYKTATURZE PRANO de Kivery. (H) 

Według tego memoriału, n-
trudnienia w odprawie celno -
skarbowej, tak przy imporcie, 
jak przy eksporcie, w porów 
naniu z odprawa celno-skarbo-
wa tych samych towarów w 
obok leżącym porcie gdańskim 
wytwarzają w Gdyni taką sy
tuację, że wielokroć kupcy 1 
spedytorzy, chcący przełado
wać towar w Gdyni, 

zniechęcają sie 
1 towar przewożą do Gdańska 
celem dokonania tam odprawy 
celnej. 

Zdaniem Rady Portu w Gdy
ni, postępowanie skarbowo-cel-
new Gdańsku przy tym samym 
towarze, idącym do Polski lub 
wychodzącym z Polski, Jest dla 
kupca 
. łatwiejsze, tańsze 1 dogodniej

sze. 
aniżeli w GDYNI ODPRAWA cel
no - skarbowa Jest w Gdańsku 
sprawniejsza, niż w Gdyni. — 
Gdańsk posiada instytucje po
mocnicze, jak laboratoria che
miczne i towaroznawcze, stacje 
doświadczalne. Instrumenty te
chniczne I t. p.. których w Gdy 
ni niema. Braki te zmuszają 
Gdynię do korzystania 

z POMOCY WARSZAWY, 
bądź Poznania CO POWODUJE o-
PÓŹNLENLE W ZAŁATWIENIU formal 
NOŚCŁ, — Poza tem W GDAŃSKU 
jest HCZNY I wyszkolony sztab 
urzędników celnych — prze 
szło 400 osób — natomiast w 
Gdyni jest tylko 

20 urzędników CELNYCH. 
Wreszcie w Gdańsku załatwia 
sie odprawę celną I odprawę 
skarbową równocześnie, zaś w 
Gdvnl są do tych czynoŚci dwa 
oddzielne urzędy. 

Ten stan rzeczy niepokoi Ra 
de Portu w Gdyni, która zwra
ca ministerstwu uwagę, że w 
sferach kupców zagranicznych 
i spedytorów wytworzyła się 
już opinja, iż Gdańsk załatwia 
odprawę celną sprawniej, ni
żeli Gdynia. Opinja ta może 
wyrządzić 

wielką szkodę 
portowi gdyńskiemu, który O-
becnie pracuje nad ściągnię
ciem do siebie linij regular
nych. Zabiegi te pójdą na 
marne Jeżeli Gdynia nie będzie 

pracowała przynajmniej tak. 
jak Gdańsk. 

Rada Portu w Gdym" — o-
śwkulcza w memorjale — zda
je sobie sprawę, że doprowa
dzenie służby l odprawy cel
nej w Gdyni do poziomu gdań
skiego, wymaga dużo pracy I 
kapitału Inwestycyjnego oraz 
czasu na wyszkolenie urzędni
ków, ale uważa za konieczne 
stłumienie zła w zarodku, że
by miody port polski miał od 
początku swojego istnienia w 
świecie dobrą opinję. 

Jeżeli już rząd nie może o-
drazu zrobić w porcie gdyń
skim „wolnej strefy", obejmu
jącej wszystkie baseny przefa-
dowcze z wyłączeniem mola 
dla żeglugi przybrzeżnej oraz 
części mola rybackiego, to ko
nieczne jest zrealizowanie przy 
najmniej czterech poniższych 
postulatów: 

1) Procedura odprawy cel no
ska rbowej w Gdyni musi być 
absolutnie zrównana z proce
durą odprawy celno-skarbo-
wej w Gdańsku, 

2) Gdynia musi być wyposa
żona we wszystkie 

Instytucie pomocnicze, 
jak laboratorja. stacje dośwtad 
czarne. Instrumenty iitp. Jakie 
:>••>• u;t Gdańsk. 

3) Pewne przepisy, dotyczą
ce i rzewozu } ewentualnie wy
wozu produktów rolniczych, 
zwierząt I przetworów zwierzę
cych, zrównać trzeba z ułatwię 
niaml w Gdańsku, tak, by prze
pisy dla Gdyni nie były cięższe 
i dłuższe, aniżeli przepisy gdań
skie. 

4) Konieczne jest powiększe
nie ilośd urzędników celnych 
w Gdyni, wyszkolenie Ich i lep
sze wyposażenie. Niezbędne 
jest osiedlenie ich w Gdyni; obe 
cnie z powodu braku mieszkań, 
zmuszeni są dojeżdżać na miej
sce pracy z okolicznych wsi i 
miasteczek. 

Każdy rosnący \ rozwijający 
się organizm, szczególnie w 
pierwszych stadjach ewolucji, 
przebywa 

choroby t. zw. „dziecinne". 
Trudno żeby nasza Gdynia mla 
ła być wyjątkiem. Najważniej
sze, żeby niedomagania takie 
zaraz spostrzegano 1 umiejętnie 
leczono. Kup. 

Froest ma na swoim rachun-
ku wiele czynów policyjnych 
światowej stawy. Jęto to onego 
czasu wysłano do Południowej 
Atryki, ażeby aresztował słyn
nego dr. Jamesona, który pod-
ful na własną rękę zbrojną wy
prawę przeciw Boerom, co było 
pierwszym powodem wojny bo-
erskiej. 

Jeszcze większą sławę Fro. 
est zyskał sobie przez areszt* 
wanie 

mordercy żony, Grippena. 
Przy tej sposobności użył po rai 
pierwszy w świecie telegrafu 
bez drutu. Mianowicie rozesłał 
tą drogą list gończy za Grippe-
nem do wszystkich okrętów NA 
morzu 1 otrzymał Z parowca 
„Montrose" odpowiedź, że praw 
dopodobnie Grippen znajduje 
s.ę na tym statku w towarzy 
stwle damy swojego serca, Edy* 
ty La Reve, przebranej za chłop 
ca. Froest wysłał swoich ludzi 
na najszybszej motorowe* ZA 
Ocean tak, że na kanadyjskim 
brzegu aresztowali, nadaremnie 
poszukiwanego mordercę, kiedy 
wysiadł z okrętu. 

Froesta wzywano nieraz na 
pomoc zagranicę, a w centrar 
lach policyjnych Paryża, Berli
na 1 Ameryki był jak u siebie V 
domu. 

Zmarł on w wieku lat 73. ' 

Trzykrotny okrzyk 
złodzieja 

na cześć przewodni* 
czącego sądu. 

W tym samym sądzie w CA* 
narwon (w Anglji), gdzie przed 
.i3 laty wystąpił Lloyd Georga 
po raz pierwszy, Jako młody) 
adwokat, zasiadł on obecnie 
przed kilku dniami, jako prze
wodniczący sesji wyjazdowej 
sądu okręgowego. | 

Siedząc wygodnie w głebo> 
kim fotelu, sędziwy i 

przywódca liberałów 1 
rozpatrzył Już trzy sprawyi 
gdy stanął przed stołem sę
dziowskim pewien 70-letnl zło 
dziej zawodowy, osadzony, 
tym razem za kradzież baro< 
metru. ' 

Starzec przyznał sfe bez wt\ 
hania do winy, prosił jednak d 
wymierzenie mu kary wiezie* 
nia, a nie domu poprawczego. 

— Czemuż to? — zagadinąj 
zdumiony Lloyd George. 

— Bo w więzieniu, sir. Jesl 
znacznie przyjemniej. Są tam 
koncerty. 

wykłady. Jest kino.-
A w domu poprawy — rrlc V 
jeszcze pracować trzeba. J 

Po dłuższej dyskusji sędzia I. 
złodziei zgodzili się, że sędjzt-! 
wy złodziej pójdzie na rok dC, 
domu poprawczego, zamiast 
odsiedzieć trzy lata więzienia.-' 

Wychodząc z sądu stary zło 
dziej wzniósł trzykrotny o-, 
krzyk na cześć przewodarteza* 
cego sądu. 
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STRESZCZENIE. 
Po przyjeździe Lucy Czemo-

Wlskiel t zagranicy, zamieszkała 
ona w pałacyku Małgorzaty Zie-
lenskiel. Lokal Józef snuje na je] 
temat rozmaite przypuszczenia. 

U Leżała w pozie dość swobód 
Hj1- a obecność lokaja absolut-
tFJJ ia nie -enowała. Zresztą 
katowała go jako przedmiot. 

J o swój mebel, tembardziej. 
lózef nie stara' sie bawić 

i,*?' nanl plotkami i w Jej obec-
M' m i , c z a c v 1 trwożny. 

r3afgorzala odpoczywała *> 
<vi0rna ood g'owa. odziana w 
ty^a egzotyczną pyjamę. — 
L biodrach ściśnięta była gru-

^ jedwabnym sznurem za-
c^onym dużymi barwnymi 

frendzlami Czarne hebanowe 
w'osv skryły sie pod gęstą siat
ką. Twarz widocznie posmaro
wana tłustym kremem, lśniła 

W pokoju unosił się odurzają
cy zapach ambry. 

Józef nie znosił tej perfumy, 
bowiem przyprawiała go o za
wrót głowy i... kichanie. Wie
dział, że ilekroć kichnął w bu
duarze pani. usta jej krzywiły 
sie w grymasie. 

Ponieważ Zieleńska dobrze i 
punktualnie płaciła, więc nic 
chciał sie narażać. Józef sta
nąwszy przy kozetce i poko
nawszy szczęśliwie niemiłe łas
kotanie w nosie, rzuci' stereo
typowo: 

— Słucham Jaśnie panią. 
Sooirzała na niego z pod 

przymkniętych powiek, przeclą 
gneła się z głośnem ..aaa" I ka
zała sobie podać kaitkę zapi
sanego papieru, leżącą na ma
łym stoliku. Lokaj szybko spe'-
nił to polecenie. 

— Pojedzie Józef na pocztę 
i nada mi tę depeszę. 

— Słucham jaśnie panią — 
czy przed, czy też po posiłku? 

— Natychmiast! 
Lokaj odwrócił sie zręcznie 

na piecie i zn.kł za drzwiami. 
— Boże. Boże. co ja robię— 

wyjecza'a Małgorzata. 
Józef, jak przystało na sza

nującego się lokaja, nie śpieszył 
sie zbytnio i w drodze na pocz
tę wstąpił do małego baru. Był 
tutaj częstym i mile widzianym 
gościem. Otyły gospodarz na 
jego widok wyszed' z za bufe
tu i zbliżył sie do stolika pod ok 
nem, gdzie Józef powoli się lo
kował. 

— Witam, pana rządcę — mó 
wił w podrygach — od dwóch 
dni już pana rządcę n;e widzia
łem. Takem się stęsknił!... 

..Pan rządca" niewiadomo dla 
czego tak nazwany przez resta 
uratora. podał mu niedbale na 
powitanie rękę. a potem klep
nąwszy fuściocha po plecach, 
poprosił o dwa kieliszki konia
ku i plasterki cytryny. 

— Każ pan podać i siadaj pan 
Wypiiemy. 

Gosoodarz lubił lokata Józe

fa, to też chętnie skorzystał z 
zaproszenia. Przedtem Jednak 
odwrócił się w stronę bufetu 1 
krzyknął: 

— Panie Franciszku! Dwa 
większe winkelhduseny 1 tale
rzyk z cytrynką. Migiem, " 

Z zaproszenia skorzystał do
piero wtedy, gdy kelner posta 
wi ' na stole koniaki I talerz pe
łen miału cukrowego, na któ
rym żółciły sie plasterki cytry-
ny» Dwie grube ciężkie ręce 
chwyciły jednocześnie za kielr 
szki. 

— Wszelkiej pomyślności — 
rzucił restaurator. 

— O, tak, ma pan rację! — 
przytakną' lokaj i szybkim ru
chem przechylił kieliszek. 

Jeszcze nie zdążył postawie 
go na stole, a już restaurator za 
mówił u Franciszka dwa następ 
ne. 

— Dwa nigdy nie zaszkodzą 
— rzekł na swoje usprawiedli
wienie. 

— Ma się rozumieć — odpo
wiedział poważnie Józef I przy 
nomocy wykałaczki wsuną' pla 
sterek cvtrvnv w usta. 

— Co tam słychać, panie rząd 
co. nowego? — zapytał cieka
wie gospodarz. 

— U mnie źle — skrzywił się 
Józef. 

— A może się pan rządca że
ni? 

4 boto-m la kryminalista, 

abym nakładał sobie kajdany? 
— Gdzie tam kajdany. Ja 

chwa'a Bogu, jestem już dzie
siąty rok po ślubie, a tego nie 
czuję. 

— A bo widocznie masz pan 
katar. 

Na stole pojawiły się nowe 
kieliszki. Lokaj Józef wydobył 
z kieszeni kartkę, którą mu wrę 
czyła jego pani. Obrócił ją na 
wszystkie strony, jak gdyby 
chciał zbadać kryjącą się w niej 
tajemnicę I przysunąwszy bli
żej do restauratora począł czy 
tać szeptem, 

..Łódź. ulica Kościuszki. Emil 
Szturm. Przyjeżdżaj — ona jest. 
Małgorzata". 

— Co to takiego? — zacieka
wił sie kompan — wygląda to 
na depeszę. 

Józef trącił S I E z nim kielisz
kiem i po wypiciu koiuiaku od
rzekł: 

— Zgadł pan. Ale co ona kry
je. Mam złe przeczucie. 

Restaurator obruszył się. 
— E. też pan rządca ma się 

czem przejmować. Zwyczajnie, 
pani Zieleńska chce się zabawie 
w swatkę i zaprasza jakąś gru
bą rvbe z Łodzi. Panie Franci 
szu. trzecia kolejeczka. Na fra
sunek dobry trunek, panie rząd
co. 

Po trzeciej posz'a czwarta, 
piąta a kiedy lokaj Jakób po na 
daniu depeszy wrócił do domu. 

kręciło mu się w głowie. 
— Oho w naszym pałacyki 

zaczynają sie dziać dziwne rze* 
czy — zamruczał, gdy podczas 
porządkowania kozetki stwier
dził, że jedna z poduszek Jes< 
mokra od 'ez. 

Do pałacu powoli napływali 
goście. 1/ 

ROZDZIAŁ TRZECL 
Szary, smutny poranek... Kro 

ple deszczu biły w zapłakane 
szyby. Na opustoszałych i lśnią
cych jezdniach uparcie tkwili po 
licjanci w gumowych pelery 
nach. Pasantów można bvło po
liczyć na palcach. W lśniącym 
asfalcie trotuarów przeglądały, 
się witryny pierwszorzędnych 
magazynów. 

Co pewien czas w plusk desa 
czu wiilzierał się ochrypły głos 
chłopców reklamujących tytuły 
gazet. Z dachów wilgotnych ka 
mienie lała się strumieniami wo* 
da za kołnierze przechodniów 
i dozorców wywijających za
maszyście miotłami raz w pra* 
wo. raz w lewo. 

Niebo pokryte ołowfaneml 
chmurami, ciemne, jednostajna 
kładło jakiś niewytłumaczony 
ci czar na serca. Gdzieś zdalą 
dochodź ły głuche odgłosy 
grzmotów, podobne do huku 
ciężkich dział. — Poza zasłoną 
chmur toczyła się walka żvwh> 
łów. Niewidzialna i tajemnicza-

http://www.t
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Nr 

Dyrekcja tramwajów miej 
skicb wystąpiła do magistratu 
z wnioskiem w sprawie kurso
wania po mieście autobusów 
międzymastowych. Autobu 
sy te niekiedy przyjmują pasa 
żerów na krańcah miasta, aby 
Ich dowieść do centrum, wkra
czając w ten sposób w dziedzi
nę mieiskiej komunikacji auto
busowej Dyrekcji tramwajo
wej chodziło o wprowadzeni 
opłat za korzystanie z prze
jazdu w granicach miasta, o 
tczwolenie kontrolerom miej
skim na kontrole przejeżdża
jących autobusów I o pociąga
nie do odpowiedzialności tych 
którzy wykraczała przeciwko 
pr/enisom Magistrat przeka
zał te sprawę komisji ruchu 
ulic z.n ego 

• * • 
P prezydent miasta zgod'ił 

sle abv przenieść techników 
pot. iarowwh w wydziale tech 
nicznvm z dniówkowych na 
kontraktowych utworzyć eta 
ry dia pracowników bibliotek 
publiczne! me potrącać dodat
ku mieszkaniowego z 13-eł 
pertsł; pracowtrkom. zaimiilą-
cvm bezpłatnie lokale służb >-
we. P prezydent miasta nie 
uwzględnił wniosku w sprawę 
wypłacenia emerytom 25 proc 
zaliczki 

• • • 
Most Kierbedzia nie może 

ovć uważany za długów <• 
czny gdvź posiada pomost 
drewniany Części żelazne te
go mostu zbudowane z żelaza 
spawalnego sa zbyt słabe I w 
znacznym stopniu zwłaszcza 
w częściach dolnych prze 
rdzewiałe I zniszczone Most 
ten jest tak przeciążony że 
przejazd wymaga długiego cza 
su tem bardziej że z powodu 
różnych wypadków ulicznych 
na moście tym tworzą sie pra 
wie codziennie zatory, utrud 
niałac przedostanie sie z Jedne
go brzegu na drugi. Przecią 
żenle mostu powoduje, że 
cześć wozów musi bvć kiero
wana drogą okólną przez most 
Poniatowskiego co znacznie 
przedłuża czas przejazdu oo-
wo.Juląc straty materialne do
chodzące obecnie do kilkuna
stu mfłjonów zł rocznie. 

• • • 
Teatr Morskie Oko wysta

wia ostatnie drri wsnanlała re
wie p. t Cała Warszawa" W 
pełnych próbach pod kierow
nictwem dvT Andrzeia Własta 
wielka rewia p. t. ..Gwiazdy 
Warszawy" której premiera 
odbed7fe sie w końcu bieżące
go miesiąca. 

Wydział finansowy zawia
domił płatników podatku loka
lowego o wymiarze tego po
datku na rok 1930. Jednocześ
nie wydział załączył wezwa
nia płatnicze na 1-szy kwar
tał r. b Zakład oczyszczania 
miasta rozpoczął rozsyłanie na 
kazów płatniczych na uiszcze
nie opłaty za mechaniczne o-
czyszczanie miasta za 1 k var-

5 ofiar starego granatu. 
Wybuch w mieszkaniu 

tał r b S. E. 

Z Wilna donoszą i 
We wsi Rudantszkl, gm. duk 

sztańskiej, pow. święciańskiego 
miał miejsce tragiczny wypadek 
który pociągnął za sobą 

aż piąć ofiar. 
Mieszkaniec wymienionej 

wsi Jan Karło przyniósł do do
mu znalezńony na polu granat 
ręczny i począł go oglądać 1 ma
nipulować. 

Pocisk, jak się okazało, nie-
wyładowany, eksplodował, a 
skutki tego bvły fatalne. 

Poza spustoszeniem, Jakie 
spowodował rozerwany granat 
w całem mieszkaniu, ranił pięć 
osób, obecnych podówczas w iz
bie, a więc: samego niefortun
nego znalazcę granatu Jana Kar 
ło, Cecylję Karło. Antoniego 
Czepała. Bronisława Staułewi 
cza oraz Michała Trailowicza 

Ten ostatni odniósł tak cięż
kie uszkodzenia ciała, Iż musia
no go przewieźć do szpitala w 
Święcianach. 

Z y c i e z a k u r y . 

Śmierć złodzieja. 
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Abv ż\ć — rzeki H.eronlmek 
Stasiak > z.acząi oszuk wać lu 
dz; Nit Jlatego żebv w tvch 
c ;eżkich czasach nie mógł zna 
leźć uczciwej pracy, przeciw
nie, m al nr/ypadk em możność 
solidnego z.arohkowania a po-
orostu że natura eiagu.<. wilka 
do lasu. 

Stasak miał podkład żvdo 
wv hard/o zdrowy urodził się 
bowiem w Otwocku która to 
m etscowość znana iest ze 
swvch własności leczniczvch 
W owei to odrowej mietscowo 
ści chował sie Stasiak zdrowo 
do lat 19 poczem powędrował 
do wolska W wojsku Stasiako 
wl bardzo sie podobało nie na 
rzekał wcale bo to i wotna by
ła I wesoło Przebył w szere-
ach armi1 do 23 roku żvcia. — 

W tvm okrese Stasiak nie wie 
dział co / sobą piKząć. wie
dział tvlko tvle że me zginie 
tembard7łe1 że uważał się za 
człowieka o dużych zdolnoś 
c'acli 

v .kun kierunku szły z.dol-
n i Stasiaka nie trudno bę 
d/ e domyśleć się gdv powe 
mv źe Stasiak przez szereg lat 
wędrował z nrasta do miasta 
z wsi do wsi. miał k;1ka mniej 
lub więcej niemiłych prrygód 
najpierw z Doleją, następnie z 
sadem w rezultacie zaś prze
był kilka miesięcy w państwo
wym zakładzie odżywiania krv 
mlnalistów. 

W L O D Z I 
Po sześciu latach wędrówk 

Stas;ak zawitał do Lodzi. Nie 
orzvimowała K O ani orkiestra 
wojskowa ani kompania hono
rowa, ani delegacje stowarzy
szeń | organizacyj. Powitał go 

Rady pana radcy. 

- X X . 

Nie będzie wyborów! 
Przedłużenie kadencji członków komisji sza-

cunkowo-odwoławczych. 
Lódź. 24 stycznia. Jak wla-|moca którego kadencja obecnej 

domo przy wymiarze podatku 
majątkowego urzędują tak zwa 
ue komisje 

szacunkowo - odwoławcze. 
Na początku bieżącego mie

ląca skończyła się kadencja 
izłonków tvch komlsvJ o czem 
>owladomIone zostało Minister 
stwo Skarbu dla wydania za
rządzenia rozpisania nowych 
wyborów 

Jak sle obecnie dowiadujemy 
w dniu wczorajszym Izba Skar 
bowa w rodzi otrzymała zarza 
dzenle Ministerstwa Skarbu, 

komlsll szacunkowo - odwoław | 
czej dla podatku majątkowegr 
automatycznie zostaje przedłu
żona 

na rok 1930. 
Przedłużenie kadencji tstnie-

iacel komisji tłomaczyć należy 
faktem, rż do Selmu wniesiona 
z.ostała nowela do podatku ma-
łątkowego, która zmieni całko
wicie dotychczasowy trvb po
bierania tego podatku, dlatego 
też wvb'eranle nowych człon
ków komisli Iest obecnie niepo
trzebne, (y) 

x v 

łódzki zaduch dziury w bruku 
i dym. mimo to a może właś
nie dlatego. Stas ak upodobał 
sobie łaskawie nasze rmasto 
ku radości iego mieszkańców 
oostanowlł w nicm się osiedlić. 

Stasiak założył sob e buro 
oróśb l porad prawnych przv 
ulicy Napiórkowskiego. Biuro 
to mieściło sie wprawdzie w 
jednvm tylko pokoiku, który 
służył iednocześn c za mieszka 
nie szefowi b ura iednakźe Sta 
siak nie mógł narzekać na brak 
kii nteli I rzeczywiście do cza
su MasaK załatwiał wszysMtu 
sp awv skhdi.it i sol dnie tak 
że t'ica NaoiórKo v s k ego roz 
brznievała pochwał.nu. 

KONIEC KARJrPY. 
.Iedt;akże po pewnym czasie 

^f; «•• ak przestał zadawalać sie 
zyskami legalneml | zaczął so-
b't pomagać zyskami r.ieuczcl-
wemi. I tak gdv zgłosił sle do 
niego Arnold Richter celem uzy 

X K 

skanla odszkodow. za uszkodzę 
nie reki przy pracy Stasiak za 
latwić go w ten sposób że po
brał tytułem kosztów 60 zło 
tvch, ale w samej sprawie nic 
zupełnie nie zrobi Tak samo 
pobrał (Kl Romana Micielsklego 
35 zł. od Józefiny Berger — 40 
zł. od l.ucvnv Domagalskiej — 
45 złotvch n komu zaś sprawy 
ule załatwił. 

Gdv m neło parę m esiecv 
nie było rezultatu pracy" Sta 
siaka w dniu 14 października 
r. ub Lucyna Domagalska za 
meldowała policji o sprawkach 
Stasiaka Wślad za nia zgłosiło 
sle kilkudz ;esięciu umych posz
kodowanych. 

W dniu wczorajszym Stasiak 
stanął przed Sądem Grodzkim 
Do wnv nie przyznał sle wy 
ręczyli go Jednak śwadkowle 
w rezultacie zeznań których sę 
dzla Bourdo skazał Hieronima 
Stasiaka na 4 miesiące wlezie
nia. Jerzy Krzeckl. 

W oferwszych dniach marca 
pcołyn e na falach e t e r u : 

„Malto — tu radio Łódźl' 
Lódź. dn. 23 stycznia. W 

ostatnich czasach w prasie po
jawiły się wzmianki jakoby 
leszcze w styczniu rozpoczęła 
działalność 
łódzka stada radlona da wcza. 

Wbrew powyższemu, z kół 
miarodajnych dowiadujemy 
się że termin ten jest filkcyjny. 
albowiem mhno energicznej 
pracy — w styczniu łódzka sta 
cła radłonadawcza nie może 
bvć oddana do użytku publicz
nego. 

Prace podstawowe zostały 
wnrawdzle ukończone. ale 
główna część: 

instalacja I montaż 
— wymaga dłuższego okresu. 

Jeśli działania atmosfery
czne będą sprzyjały, w lutym 
wszystko będzie wykończone 

rozpoczną się próby, które 
r.eszkodza licznym radjo-

aamtorom posiadającym apa
raty małolampowe w przysłu
chiwaniu się audycjom. 

Ten stan potrwa kilka dni i 
o Ue stacja łódzka wykaże do
bre działania zostanie wresz
cie oddana do użytku publicz
nego 
w pierwszych dniach marca. 
W związku z tem spodzie

wany Jest nowv nanłvw radio
słuchaczy aparatów detektoro 
wych oraz ruch w sklepach 
radiotechnicznych gdvż Jak 
nas informutą osoby które ze 

chcą bez przeszkody odbierać 
audycje stacyj zagranicznych, 
będą zmuszone aparaty swoje 
małolampowe przerabiać. (x) 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj zastrzelił posterun

kowy policji państwowej znane
go w okolicy z licznych włamań 
i kradzieży robotnika Stanisla 
wa Jastera z Obornik. 

laster, który dopiero co opu
ścił więzienie we Wronkach, u-
dał się do swych znajomych Jo 
Mmowanej Gośliny I usiłował 
nakłonić bezrobotnych Henkel-
mana oraz Stengla, aby z nim u-
d'.ili się 

na kradzież kur 
do właściciela Zenkera Ponie
waż odmówili, postanowi1 .la 
ster sam dokonać kradzieży 

Tymczasem Stenj;el i Henk "I 
man i obawy, aby na nich me 

padło podejrzenie, udali się " 
tycrtmiast do posterunkom* 
Adamskiego z zawiadomieni 
o zamiarze Jastera Wspomni 
ny poriciant udał się naty^ 
miast na wskazane mieistl 
gdz.e istotnie zobaczył JastCT 
w chwili, gdy z łupem 

przechodzi! przez płot 
Na wezwanie, aby udał sie 
nra na posterunek, złodziej *t*i 
wil opór I rzucił się na policiaBm 
ta usiłując mu wyrwać z rąk K 
rabin Podczas szamotania 
padł stizai. który ugodził Jastff 
ra w pierś kładąc go 

trupem na miejscu. 
Przy zabitym znaleziono nó*J 
oraz kilka zarżniętych kur 

Po se onie łowieckim. 

Węgierskie zające w powiecie łódzkim. 

X X 

Lódź. 24 stycznia. W bieżą 
cvm miesiącu skończył się ok
res łowiecki nMtylko na terenie 
poszczególnych powałów, ale 
w całem województwie łódź. 

cm. 
Nastąpiło to na skutek Inter

wencji władz powiatowych w 
sprawie ustalenia 

lednolłtego terminu 
ochronnego dla zwierząt w ca 
lem województwie. 

Ostatni sezon łowiecki znów 
utrwalił nas w przekonaniu, że 
myślistwo nie test tylko miłą i 
zdrowa rozrywką ale stało się 
także czynnikiem majątku na
rodowego. 

Eksport zajęcy do państw są
siadujących zwicks/.a się z każ 
dvm rok ;em przynosząc znacz
ne zyski Berlin naprzykład pła 
ci dolara za zająca. 

Myślistwo poza tem wpływa 
na rozwój gospodarczy dostar
cza mięsa 1 skórek ładnych i ta 
nich. 

Łowiectwo Jest dość waż
nym czynnikiem w naszym bi-
ansle handlowym, dając sto tv 

sięcy dolarów obrotu rocznego. 
Dlatego też myślistwo w os

tatnich czasach przestało być 
traktowane dorywczo. 

Kółka myśliwskie na terenie 
powiatów łącza sle w większe 
organizacje występujące pod 
nazwą komitetu powiatowego. 

URZĘDNICY W ŁASKACH KUPCÓW. 
Kontrola klientów. 

Lódź. 24 stycznia. W ostat
nich czasach zdołano zaobser
wować, że w Sadzie Grodzkim 
dominuje specjalny rodzaj 
spraw wytaczanych różnym o-
sobom przez przedsiębiorstwa 
sprzedające na raty. 

Nastąpiło to w związku z ol-
brzymieml stratami. Jakie w os
tatnich czasach poniosła ta ka
tegoria kupców, która w żaden 
sposób nie mogła wyegzekwo
wać należących Im sum z tytu
łu rat za ubrania i bieliznę. 

Stowarzyszenie kupców po
stanowiło, niezależnie od kiero

wania spraw opornych płatni 
ków do sadu — udzielać tylko 
kredytu ratalnego osobom zaj
mującym 

stałe posady. 
Przy tego rodzaju przedsię

biorstwach Istnlela specjalni lot 
nl urzędnicy, którzy sprawdza
ła, czy klient Istotnie pracuje 
w urzędzie 1 czy posiada włas
ne mieszkanie, aby w razie po
trzeby można było zabezpie
czyć należne im sumy. 

Jak widać potrzeba Jest mat
ka wynalazków. (v) 

Wdowa po pracowniku tramwajowym 

powiesiła się na klamce. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj wieczorem zawiado 

miono P. P.. że w realności 
przy ulicy Bogusławskiego 8. 
popełniła samobójstwo przez po 
wieszenie sie zamieszkała tam 
50-letnia Dorota Rusin, wdowa 

po funkcjonariuszu MKE. — Na 
miejsce udali się natychmiast 
funkcjonariusze policyjni I zna
leźli 
desperatke wisząca na klamce 
u drzwL Przyczyny samobój
stwa nie zdołano ustalić. 

te wiążą sie w komitety woH 
u ód/kie j t. p. 

Znaiduiace sie obecnie w P*1 
uramie prac tych komitetów 
zjaz.dv. wyłonią naczelna '""K*! 
ni/.ację łowiecka w której rekjl 
spoczywać będzie całokształj 
poczynań. 

Największym wrogiem I 
wiectwa I zwierząt jest tól 
zwane ..zmykarstwo" .pomjn 
karstwo" l ..kłusownictwo" -] 
wyrządzające niepowetowani 
straty. 

NajgroźnieJ przedstawia slfl 
.pomykarstwo". które polelffl 
na tem. że na poszczególnych 
terenach nie poluje sie raz r w 
rok a co tydzień pewna grupj 
ka osób odbywa łowy Iest t° | 
oczywiście niedozwolony svn 
tem. który ściąga na wvłamuj>T 
cvch się z pod ustawy — kary«| 

W powiecie łódzkim naprzy* 
kład najskuteczniej z tego • 
dzaju kategorią przestępstw 

walczy Tuszyn, 
władze karzą pomvkarzv khf 
sowmków aresztem od 2 do $ 
tygodni lub grzywna od 100 do 
500 złotych. 

Na terenie powiatu łódzkiego 
najracjonalniejszą hodowlę pro
wadza w gm. Gospodarz w o* 
kol each osady Rzgów pp. El' 
senbraun. Sztalgert. Sztajnert I 
Ramisz. A mianowicie z Wę
gier sprowadzają oni zające, ptt 
szczała na teren, a polowania 
przeprowadzają raz na rok. w" 
roku bieżącym polowanie dało 
około 

200 zajęcy. 
Zwlerzostan na terenie po* 

wlatu łódzkiego — nie przed
stawia się najgorzej, zwłaszcza] 
gdy weźmiemy pod uwagę, m 
na terenie gm. Puczniew wł 
majątku Lućmierz sa I dz!kv 
które dala się nawet we znakiI 
tamtejszej ludności. 

Dla łagodzenia sporów poml«i 
dzv właścicielami terenów, któ] 
re niszczone sa przez dziki, zon 
stał ustanowiony sędzia rozjenl] 
czv p. Żychllńskl. 

Jak widać w województwo 
łódzkiem łowiectwo wkracza 
na nowe torv I wróży laknailep 
S*'a nr-rys-rfnść (x) 

Popierajmy 
budowę szoltala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 
Wielka maskarada 

1 marca. 

L I S T . 
Znalazłam ten list i chcia

łam z niego stworzyć nowelkę. 
Nie udała mi się Postanowiłam 
•tąd poprostu zakomunikować 
czytelnikom ten list, nie wiem 
dia kogo przeznaczony: 

„Nie wiem dlaczego piszę 
ten list. którego cl wysłać nie 
mogę, ponieważ nie znam two-
|ego adresu... 

W czasie, gdy byłem w nie
woli w Niemczech, zginęłaś i ty. 
Po powrocie pobiegłem natych
miast do ciebie, zanim jeszcze 
zdążyłem uściskać matkę swo 
ją i własne dzieci... Natknąłem 
Się na nową do2"rczynię ktom 
nic nie wiedziała o tem, że kie
dyś mieszkałaś w tym domu Ty 
le tylko powiedzieć mi mogła, 
że na twojera miejscu mieszka 
tam jakiś lokator z żoną-miesz
czanką Wydało ml się to profa
nacja two;ć£o radosnego, jed
wabnego Ł( ika.

Zrazu sądziłem, żeś umarła... 
uwierzyłem w to tem łatwiej, i ł 
wydawało m. się, że należysz do 
wybranej rasy istot, co umiera
ją młodo, ponieważ schodzą na 
ziemię po to jedynie, by być ko 
chane w rozkwicie swych mło
dzieńczych lat. 

Pomyliłem się... Przeżyłaś 
swój rozkwit i wczoraj pozna
łem ciebie w osobie zacnej, tę
giej damy. która rozsiadła się na 
ławeczce kolejki podziemnej... 
Oczy twoje, zwiędłe pod szkłem 
okularów, zatopiły się w lektu
rze romansu treści kinematogra 
ficznej, a na ustach twoich błą
kał się uśmiech. Widzę, że dziś 
znajdujesz przyjemność w czyta 
niu tych długich historyj, w któ 
rych nic tak się me dzieje, tak 
w życiu... 

A jednak poznałem dę. — 
Poznałem cię po tym wyrrazie 
skupionej uwagi, zawsze tym sa 
mym jeszcze, co przejmował la
kiem upojeniem, gdy słuchałaś 
mnich wyznań, a rozdzieial mi 

nerwy, gdy zwracałaś ją — prze 
lotnie choćby — na kogo Inne
go... 

Poznałem ciebie odrazu, lecz 
nie przemówiłem do ciebie, nie 
pomyślałem nawet o tem. ponie 
waż byłaś mi tak obca, tak od
rębna od tego, czem byłaś daw
niej... Jesteś sobie zacną kobie
ciną... może mężatką... może 
wdową... w każdym razie poważ 
ną i bardzo skromną. Było mi za 
razem przykro i radośnie na du
szy z tego powodu... ponieważ 
nie mogłaś przecie pozostać 
wiecznie młodą, jak te kobiety, 
co umierają młode I piękne 
przed jesienią życia. Jestem na 
wet zadowolony, że nosisz oku
lary I uśmiechasz się blado, czy
tając mdłe romanse, zamiast 
czernić sobie powieki i malować 
usta, jak wiele innych kobiet, 
które zbierają komplementy 
krótkowzrocznych przechod
niów lub zepsutych młodzień
ców Achl nic podobnego zda
rzyć ci się nie może! Jesteś tau 

spokojna I taka tęga w swoim 
wygodnym płaszczu, gdy czy
tasz w nim tak, jakbyś siedziała 
u kominka. Nie mam o to żalu 
do ciebie, a nawet powinienem 
ci powinszować, żeś zyskała po
dobny spokój, ty co byłaś 
ogniem 1 błyskawicą. Czy przy
pominasz sobie, jak krzyczałaś: 
„Nie mogę żyć bez ciebie! Nie 
mogęl Umrę, jeśli mnie porzu
cisz!" I nawet wówczaa. gdy się 
ożeniłem, nie opuściłem ciebie 
na dzień jeden Byłem tak pew
ny, że duszę twoją unoszę z so
bą... nie mogłem oddalać się od 
ciebie dłużej, niż na jedną do
bę... Żona moja — wkońcu — do 
wiedziała się o moich ukrytych 
I codziennych wizytach u ciebie. 
Powiedziała mi: „Zdecydować 
się musisz na wybór — albo ona 
—albo ja!" — Odpowiedziałem: 
„Skoro mam wybierać; zacho
wam ją!" Żona moja kochała 
mnie tak, jak ja ciebie... 

Poddała się swemu losowi. 
Zamknęła oczy na tycie, za

nim zgasiiła je śmierć. Nie po
wiedziałem cl o tem nigdy. O-
ba wlałem się ciebie... wstydzi
łem się siebie... nie chciałem 
rumienić się przed tobą. Po
mimo nasza namiętność tyle 
zawsze było mądrości w two-
jem skupionem wejrzeniu, iż 
zdawało mi sie. że przenikasz 
całą mądrość wszechświata. 
Tak Jest. poznałem to skupione 
spojrzenie tę baczną uwagę, 
gdy wczoraj przez okulary czy 
tałaś swoją powieść, taka tęga 
I okrągła w swoim ciężkim 
płaszczu przeznaczonym dla 
starszych dam. wrażliwych na 
zimno. 

Żyjesz w spokoju. Założę 
ste, że dbasz o dobrą kuchnię, 
sprawdzasz rachunki swojej 
kucharki 1 odznaczasz się sta
łym, dobrym apetytem. 

W twojej jadalni pachnąć 
musi jak na plebanji wiejskiej 
zaprawą woskową, kompotem 
z jabłek I śliwek — a na stole 
stoi głuoł. mały bukiecik z 

kwiatów w jaskrawych kolo-j" 
rach. nie pachnących wcale... j 

Żyjesz zatem spokojnie dalej | 
bez żalu. bez skruchy, bez w y | 
rzutów... 

I ja także żyję nadaj, lec? 
wezbrany jestem wyrzutami 
względem siebie... I innych... 

Gdybym wiedział, gdzie 
mieszkasz, nie poszedłbym do 
ciebie... lecz posłałbym ci te" 
ł'st. ażebyś wiedziała, żem cle*:' 
bie widział... i ażebyś wieczo* y 
rem — raz jeden — rozbiera' 
jąc się. zapłakała — nad tem-
co bvło: twoja lekką postaci* j 
o wysmukłych limach i ślic** j 
nych zarysach, ciepłych cie; 
niach twego ciała... nad delt* i 
katnemi kolanami rwemł... n&o 
mfnionemi pieszczotami... nad 
tfrni wszystklem, coś ml ukra' 
dła moja paniusiu", poddają* 
s!ę starości!" ł! 

Tłum. L. M. 
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Ł. K. S. ~ 
Dzięki nfe-*moid< 

słłkom p. Chełmie I 
itóckey'owy w L 
stawiać pierwsze 
ubiegłym sezonie 
Propagandowe za 

frały drużyny Unii 
omaszewskiego 

Narutowicza) z w 
dla Zielonych. 
Następnie Union 

strzostwa w k l B 
szawskiego, kiUka 
warzyskich. Róv 
dzież szkolna zc 
turniej mistrzowsk 

uczestniczyło 5 i 
W obecnym sez<: 

3u łagodnego zimr 
rajszego dnia n 
wano żadnych 
hockev'owvch. \ 
dniu wczoralszyn 
ad hoc zawody z 
K S. 1 gmin Im. ł 
przy udziale 50 w 
wiadomo p. Chełm 
nu przeniósł się do 
stworzył sekcie hi 

Warszawa 

Bogaty p 
Potężny sport nie 

Clł w roku ubiegły 
wagę na swego mł 
centanego 

kolego z P 
Przyczyniły się d 

•fv narciarzy poli 
strzostwach Europ' 
nem. karta wizyt 
polskiego w postać 
wypisanego na skó 
tacji Niemiec w i 
OHmpjadą. Zwyc 
koyyskiej „Wis ły" 
Dreźnie, wreszcie i 
ciestwa pięściarzy 
szawy nad zesztoi 
strzem Niemiec — 
i bohaterski opór i 
pięściarskiej w Ka 

Dzięki Inicjatyw
ne! pracy konsula 
w Lipsku, rok bie 
zdaje się przełom< 
storji rozwoju połsl 
kich 

stosunków spoi 
W najbliższym 

ostatecznie zakońc 
ktacje na temat do 
do skutku dwóch 
karskich: Warszav 
Warszawa — Dn 
zentacja Warsza\ 
do Niemiec na wioi 
oba spotkania w pi 
nia r. b. 

Tegoroczny misi 
poznańska ..Wart 
wiosną 

do Frankfi 
gdzie rozegra dwa 
doskonałą drużvm 
tracht oraz szereg 
Niemczech Połudn 

Krakowska „W 
rza również wv 
dłuższe tournee ( 
lecz dopiero jesień 
wadzi pertraktacj 
nictwem konsulatu 
tym I. F. C. Nllmb 
cja (Worms). F. C. 

Warszaw 
6: 

TEA1T 
Dziś 0 uodzWe 8 

sztuka F Wolfa. Cer 
W sobotę o godz. 1 

niższych głośna sztuk 
Zaimteresawanke wi 

Oordiłt. p. t. „Rzeź". 

Pierwsza : 
W Hedzielc o sod 

rt-wjj dziecinna w Ł> 
Białostockie go. Udział 
sna. Wiercińską, Tata/ 
czem na czele. Tańce 
Niespodzianki, podarui 
t. d. Ceny nainizsizc. 

TFATR I 
Dziś po raz osta/tn 

t * K o „Która to była 

TFATR I 
Dziś fascynujący i 

i Kocioł ceaitwmicy" i 
Jutro sjranitfi ai 

http://skhdi.it
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ejrzenie, udali sle n«r 

do posterunków 
[o z zawiadomienie"! 
> Jasti-ra Wspomnij' 
lt uda! się r>atV'"I 

wskazane mieisw 
nie zobaczyt JastM 
[dy z łupem 
i<>dził przez plot 
anie, aby udał sieł 
iterunek, złodziej tłm 
rzucił się na policiaa 
mu wyrwać z rąk k i 

czas szamotania *V 
. który ugodził Jastijl 

kładąc go 
nu na miejscu. 
rm znale/.iono nwij 
zarżniętych kur 

ckim. 

;cie łódzkim, 
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t. p. 
SC się obecnie w 0^ 
c tvch kom tetow-i 
łonią naczelna orw 
lecką w której reki 

będzie całoksztafl 

zvm wrogiem ło! 
zwierząt jest tal 
ivkarstwo" .pomjH 
..kłusownictwo" Ą 

ce niepowetowani 

ej przedstawia tĄ 
wo". które poleriL 
na oos/.czeeólnvcll| 

e polnie sie raz n»| 
vd/leń pewna erup 
bvwa łowy. Jest ty 

niedozwolony sv9 
ściąga na wyłamuje] 
>od ustawy — kar!/ 
:ie łódzkim naprzyj 
tecznlej z tego ro* 
orla przestępstw 
:zy Tuszyn, 
zą pomykarzy kłtl 
iresztem od 2 do J 
grzywną od 100 do 

9 powiatu łódzkiego 
lejszą hodowlę pro* 
m. Gospodarz w o* 
»dy Rzeów pp. El 
ztalgert, Sztajnert ! 
mianowicie z Wę* 

dzają oni zające. pU 
teren, a polowań!4) 
zają raz na rok. w* 
ym polowanie dało 

10 zajęcy. 
;in na terenie po* 
iego — nie przed* 
ajgorzej, zwłaszcz*! 
mv pod uwagę, żel 
em. Puczniew w l 

ićmlerz są I dziki.I 
ie nawet we znakll 
idnoścl. 
'enia sporów pomiął 
elami terenów, któj 
sa przez dziki, z c l 

•iony sędzia rozjertlf 
liński. 
! w województwtol 
>wiectwo wkraczaj 
v i wróży laknailepl 

ierajmy 
»c sznltala 
anifratrów 
bomach. 
maskarada 

marca. 

Jaskrawych kolo-
:hnących wcale... 1 
em spokojnie dalej 

skruchy, bez wy* i 

żyję nadal, lec* 
estem wyrzutami 
ebie... 1 innych... 

wiedział. gdzl« 
ie poszedłbym do 
posłałbym ci teflj 

viedziała. żem cie*, 
i ażebyś wieczo*L 

jeden — rozbiera' j 
'akała — nad terft 
»ja lekką postaci* 
;h liniach I ślici* | 
ich. ciepłych d«* 
i ciała... nad del!" 
nami tweml... na<j 
eszczotaml... nad 
lem, coś ml iikra' 
niusiu". poddają* 

Tłum. L. M. 
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Ł K. S. - Gimn. im. Narutowicza 
7:1 (3:0; 1:0; 3:1). 

Dzięki nfezrnoidowamym wy 
slłkom p. Chełmlck!e?ro sport 
hockey'owy w Łodzi zaczął 
stawiać pierwsze kroki w 
ubiegłym sezonie zimowym. 
Propagandowe zawody roze-

frały drużyny Union I gfrnn. p. 
omaszewsklego (obecnie ton. 

Narutowicza) z wynikiem 4:2 
dla Zielonych. 
Następnie Union rozegrał mi

strzostwa w k i B okręgu war
szawskiego, kiilka meczów to
warzyskich. Również mło
dzież szkolna zorganizowała 
turniej mistrzowski, w którym 

uczestniczyło 5 zespołów. 
W obecnym sezonie z powo

du łagodnego zimna do wczo
rajszego dnia nie rozgry
wano żadnych zawodów 
hockey'owych. Dopiero w 
dniu wczorajszym urządzono 
ad hoc zawody z udziałem ł?.. 
K S. f gimn fm. Narutowicza 
Przy udziale 50 widzów. Jak 
wiadomo p. Chełm teki z Un lo
tni przeniósł się do ł.KS gdz!e 
stworzył sekcie hockev'ową. 

Zwycięstw© odniosła druży
na ŁKS. rozporządzając lep
szymi łyżwiarzami 1 lepszą 
techniką kitfa. Dyspozycja 
strzałowa nieco szwankowała. 
Duszą zespołu Czerwonych 

był p. Chełmlckl, 
zdobywca 3-ch bramek. Re
sztę strzałów ugrzęzło w siat
ce uczniów dzięki Wolskiemu 
<3) oraz Królowi (1). 

Raziła zbyt ostra gra Fren-
zla. 

Drużyna głrrm. tm. Narułow! 
cza grała słabo. Zespół ten za
stosował taktykę obronną, o-
graniczaiąc sie do inicjowania 
wypadów. Że tych ostatnich 
było mało. nic dziwnego, iż tyl 
ko raz krążek znalazł się za 
linią bramkową ŁKS-u Strzel
cem okazał się Owczarek. 

Grę prowadzono 3 x 15 m. 
na lodzfe w stawie ŁKS. Teren 
doskonały. Gra stała na zada-
waJnlającym poziomie 1 toczy
ła się z przewaga zwycięzcy. 
Sędziował p. GHcenstejn. 

Warszawa—Lipsk, Warszawa Drszno. 

Wszyscy mm tfifi i Łódź śpi. 
Bogaty program polskich drużyn. 

Potężny sport niemiecki zwró 
Clł w roku ubiegłym baczną u-
wagę na swego młodego, nledo 
cenlanego 

kolegę z Polski. 
Przyczyniły się do tego trium 

•fv narciarzy polskich na mi
strzostwach Europy w Zakopa
nem, karta wizytowa hokeju 
polskiego w postaci wyniku 7:0 
wypisanego na skórze reprezen 
tacji Niemiec w meczu przed 
Olimpjadą. Zwycięstwo kra
kowskiej ..Wisły" w Lipsku I 
Dreźnie, wreszcie ostatnie zwv 
ciestwa pięściarzy Łodzi i War 
szawy nad zeszłorocznym mi
strzem Niemiec — „Tcutonją"' 
i bohaterski opór reprezentacji 
pięściarskiej w Katowicach. 

Dzięki inicjatywie 1 wytężo
ne! pracy konsulatu polskiego 
w Lipsku, rok bieżący będzie, 
zdaje się przełomowym w hi
storii rozwoju polsko - niemiec
kich 

stosunków sportowych. 
W najbliższym czasie będa 

ostatecznie zakończone pertra
ktacje na temat doprowadzenia 
do skutku dwóch meczów pił
karskich: Warszawa — Lipsk i 
Warszawa — Drezno. Repre
zentacja Warszawy wyjedzie 
do Niemiec na wiosnę I rozegra 
oba spotkania w połowie kwict 
nia r. b. 

Tegoroczny mistrz Polski — 
poznańska „Warta", wyrusza 
wiosną 

do Frankfurtu, 
gdzie rozegra dwa spotkania z 
doskonała drużyną F. C. Gln-
tracht oraz szereg zawodów w 
Niemczech Południowych. 

Krakowska „Wisła" zamie
rza również wvbrać się na 
dłuższe tournee do Niemiec 
lecz dopiero jesienią. Klub pro
wadzi pertraktacje za pośred
nictwem konsulatu ze.znakomi
tym I. F. C. Nilrnberg. Worma
cja (Worms). F. C. Bayern (Mo 

nachjum) 1 Klckers (Stuttgart). 
Warszawska Logja ma wyje

chać według projektów konsu
latu do Niemiec środkowych, 
prawdopodobnie do Drezna. 

Projektowane są również 
spotkania międzymiastowe Kra 
kowa. Lwowa 1 Poznania /. Ba 
linem, Frankfurtem i Monach
ium. Konsulat stara się również 
o wyjazd „Cracoyji" do Połud
niowych Niemiec. Pertraktacje 
są na 

najlepsze! drodze. 
Niezwykle obfity program pol 

sko - nicmicck ch spotkań w 
piłkarstwle dopełniają jeszcze 
inne sporty, Jak hokej i pięściar 
stwo. 

W końcu lutego zamierza u-
dać się do Berlina hokejowa re 
prezentacja Lwowa, aby zmle 
rzyć sle ze świetnym Bcrliner 
Schlitschuh Club'em. 

Poza tem reprezentacja pięś
ciarska Lipska pragnie odwie
dzić Łódź 1 Warszawę ł w tej 
sprawie zwróciła się do Warsz 
Okr. Zw. Bokserskiego. 

lak widzimy sezon między
narodowych spotkań Polski na 
odcinku niemieckim jest borra-
tv w zdarzenia. Jest to w lwiej 
części zasługą iniciatywy kon
sulatu polskiego w Lipsku. 

Pietkiewicz startu
je w sobotę 

w B o s t o n i e . 
Petkiewicz startuje po raz 

pierwszy na gruncie amerykan 
skim w sobotę. 25 stycznia na 
bieżni Boston Garden w Bosto
nie. — Zawody organizowano 
przez „Knights of Columbus" 
(Rycerze Kolumba) rozpoczyna 
ja sie o godzinie 10 wieczorem. 

Dystans biegu, w którym 
startować będzie Petkiewicz. 
określono na 3200 metrów. 

Przeciwnicy naszego biega
cza są narazie nieznani. 

Wszyscy niechaj złożą życzenia 
k c S a r z a m Ł . K . $ . - » . 

Ruchliwa sekcja kolarska Ł. 
K. S. w roku bieżącym obcho
dzi uroczystość 

5-!ecia swego Istnienia. 
O wspaniałym rozwoju tej 

sekcji i jej żywotności niejedno 
krotnie pisaliśmy, podkreślając 
z uznaniem wysiłki kierownic
twa, dzięki którym kolarze Ł . 
K. S. w stosunkowo krótkim 
czasie zajęli czołowe miejsca 
nie tylko w sporcie łódzkim. — 
Dziś z tem większą przyjemno
ścią wypada nam stwierdzić, 
że młodzi kolarze nie zapomina 
ja o życiu towarzyskiem swych 
członków. gdvż z okazji 5-lecla 
jutro w sali Tow. Śpiew Cho
pina przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 92 odbędzie się 

zabawa taneczna 
z niespodziankami t rozdanie 
nagród zwycięzcom za rok u-
biegły. Początek o godz. 8.30 
wilecz. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra jazz-bani Bu
fet na miejscu. Uroczystość roz 
dania nagród zostanie połączo
na ze wspólną kolacją. 
Zabawy kolarzy Czerwonych 

cieszą się zwykle powodze
niem, to też niewątpliwie sala 
„szopenistów" zapełni się po 
brzeg!. 

Nagrodzonym zawodnikom 
redakcja „Echa' s życzy dal
szych sukcesów, a sekcji kolar
skiej w dniu jubileuszu jeszcze 
wspanialszego rozwoju. 

_ v_ 

TEATR MIEJSKI. 

O J C I E C . 
Sztuka w 3 aktach A. Strmdberaa. 
Konflikt na tle wychowania 

dziecka. Chorobliwa walka o 
wpływ nad dzieckiem między 
ojcem I matką. 

Matka, dążąc za wszelką ce 
nę do pozyskania całkowitej 
władzy nad dzieckiem nie cofa 
się przed niczem. Cel uświęca 
środki dla tego celu można do
prowadzić męża do stanu niepo
czytalności, wtrącić go w ot
chłań obłąkania! 

Kto jest ojcem „twojego" 
dziecka? Oto trucizna która się 
sączy do mózgu ojca, trucizna 
na którą niema żadnego antido
tum! Kto wie napewno, kiedy ko 
bleta kłamie, a kiedy mówi 
prawdę? A zresztą dla dziecka, 
dla jego szczęścia, istotnego, 
czy urojonego, kobieta pójdzie 
na wszystko... 

Nic tak nie dręczy człowie
ka, jak niepewności Niepew-
norć zabija nie odrazu. a zamę
cza stopniowo, zwolna. 

Jad niepewności obala naj
silniejszych, odbiera rozum, spo
kój. „Ojciec" zajjrany był kon
certowo. 

Dyr. Adwentowicz w roli ty 
tułowej dał kreację doskonałą. 

| Widownia z zapartym odde
chem wchłaniała każde jego sło
wo, każdy gest. 

w Szwajcarji . 
Warszawa — Rosey Club Gstaad 

6:1 (4:0, 2:0, 0:1). 

Scena obłędu i śmierci w ak 
cie I I I — to arcydzieło mistrzów 
skiego wżycia się w tragedię 
ludzką P. Horecka (LauraJ se
kundowała mu wspaniale. Może 
kwestionowalibyśmy zbyt wie

le „gry" (l mimiki) w akcte U, 
a zbytnią „posągowość" w akcie 
III. Demonizm kobiety, która 
środki mierzy celem oddała b 
wiernie I życiowo p. Tremblń-
ska (Małgorzata) — świetna w 
charakteryzacji i grze, głównie 
w akcie II I . 

Trochę sztywny i nlenatural 
ny był p. Krzemiński (dr. Oest-1 
morh), który zupełnie nie był po 
d^bny do prowincjonalnego leka 
rza Należałoby zmienić charr.k 
teryzneję i wvzbvć się zbyt kon 
wencjcmalnych gestów. 

Świetną, typową sylwetkę pn 
stora dał p. Dębowicz, P. Nie-
diwiedzka w roli podlotka Ber
ty grała z uczuciem l przejęriem 
się. Całość spiawia wrażenie 
potężne, co znajduje wyraz w 
huraganowych oklaskach po 
każdym akde. Nareszcie zoba
czyliśmy na scenie teatru muni
cypalnego rzecz prawdziwie ar
tystyczną, choć szkoda, że nie 
nową I nie polską! 

St. Sap. 

R a d ) o - k ą c i k 
Warszawa, sobota 1411,7 m, 

11.58 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komun kat meteoroioztazny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.45 Przerwa. 
15.45 „Kącik artystyczny L. S. .0.". 
16.15 — 17 15 Muzyka gramol. 
17.15 Skrzynka pocztowa. 
17.45 Sluohowfeko dla dzieci 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 „Centralne Tow Orjantea«JI I 

Kółek Rolniczych do swych 
członków". 

19.25 — 19.40 Płyty f-ramotonows. 
19.58 — 2C.00 Syjmał czasu. 
20.00 P r o m m na dzień następny. 

Wiadornoścl Wezące, 
20.15 Felieton. 
20.30 Koncert wlec-aorny, w pnzerwte 

komunikat Teatrów Miejskich. 
22.00 Rozmowa z iAńeanikamem. 
22.15 Komuriifkaty. 
22.35 Komurrfkaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka tameczna. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.58 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert •frarnof. 
13.00 — 16.00 Przerwa. 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.10 Koncert giraitnof. 
17.10 — 17.45 Skrzynka pocztowa 

dla dz.:ecl. 
IT.45 — 18.45 Audycja dla dzieci 
18.45 — 19.05 RoOTnałtoścŁ 
19.05 — 19.30 Odczyt dr. Wiktora 

Przybyły. 

19.30 

10-ł8 
20.00 
20.30 
22.00 
22.15 

22 35 
23.00 

— 19.55 Dr. T. Dobrowolski, 
dyr. Muz. Sl.: ,0 dekoracji 
teatfralnej". 
— 20.00 Sygnał czaisn, 
— 2OJ0 Odczyt prof K. Stoma. 
— 22.00 Muzyka lekka. 
— 22.15 Felłefton. 
— 22.35 Komunikat meteorolo

giczny oraz program na 
dzteń następny w lez. tramc. 
— 23.00 Kormmlksty PAT. 
— 24.00 Muzyka tameczna. 

Konlgswiisterhau*en, sobota 1635. 
12 00 Audycja artystyczna dHa szkół. 
14.00 Muzyka Rramołomowa. 
15.00 Prot. Lampe: Oarmanfetytoa, hl-

storja I eeojrraf Ja. 
15.45 Audycja pedagogiczna. 
16.30 Koncert z Hamburga. 
18.00 Odczyt: Wailka związku rarwo-

doweao o reformę rolna. • 
19.25 „Carmen'4. Nast. koncert popu

larny 1 muzyka taneczna. 

Odczyt Czerwo
nego Krzyża. 

Staraniem Polskiego Czerwo 
neeo Krzyża w niedzielę, dnia 
26 b. m. o godz. 11-ej w lokalu 
Biblioteki Robotniczej N. P. R. 
lew. Dzielnicy Górnej. Kątna 2 
P. dr. Feliks Skusiewicz wygło
si odczyt n. t. „Choroby wene
ryczne". 

Wejście bezpłatne. 

TEA1R MIEJSKI. 
Dziś o god-zimte 8.30 wieczorem „Clankair, 

tziuka F Woifa. Ceny najniższe. 
W sobotę o godz. 4 po południu po cenach naj 

ntiszych głośna srctuka A. Strtodberga „Olclec". 
Zainteresowanie wywołała zapowiedź sztuki J. 

OordśtK. p. t. J?zeż". Reżyseruje Jerzy ChodeckŁ 

Pierwsza rewia dziecinna. 
W rledzielc o godz 12 w połudnde pierwsza 

*ewja dziecinna w Łodzi K. Tatarkiewicza I Z-
Bia lostookiego. Udział całego zespołu z pp. Szoze 
sną. Wiercińską, Tatarkiewiczem 1 Woszczerowi-
czem na czele. Tańce PP . : Szrnarowle. Bargtelska 
Ni*spcdzfainki, podarunki dla grzecznych dzieci i 
t. d Ceny najniższe. 

TFATR KA M F " Af NY, 
Dziś po raz ostatni komedia buduarowi . Bi-

fc'Jvp „Która to była". 

TFATR POPUI ARNY. 
Dziś fascynujący med odra mat z rosyjskiego 

•Kocioł caarowTnlcy" po raz ostatni 
tatro emitera ucywesołej krotocbwdl K. 

Krauza ..Zfużarty automoblłlsta" czyli „300 kilo
metrów na godzinę". 

Reżyseria Stainisła/wa Dębłfcza. Dekoracje E. 
Pte-tklewłcza. Ceny znfżone od 50 gr. do* 3 zł. 

Jutro po południu dana bedzłe raz Jeszcze ]e-
d-.n w odpowiedzi na liczne zgłoszenia pulicz.no-
Sct zawsze atrakcyjna, barwna, przeplatam tań
cami I śpiewami bajka dla dzieci „Kopciuszek". 
Cecy ojoiisze od 50 gr. do 1.50 zł. 

TEATR GEYFROWSK1 
Jutro I w niedzielę dwa razy tateresujący 

plerwszorzędmle wystawiony .Kocioł czarownicy" 
w preirujerowe] obsadzie. 

„Z FUJARECZKA I BĘBNEM". 
W sobotę o godz. 8 I 10.15. w niedziele o g. 

6 1 9 1 w poniedziałek o godz5-eJ czeka Łódź przy 
Jemna rozrywka artysty «z«a w postaci koncertu-
rewii, którą można będzie oglądać na deskach Te
atru Kaim era feego. Impreza ta zapowiada się ale 
zwykle interesująco, chociażby % tej przyczyny, 
że biorą w niej udział artyści tej młary, co pp. 
Żabczyńscy, którzy zdobyli sobie dobrze zasłużo
na sławę występami w wielkiej rewii wysta

wy poznańskiej, dalej pani Buczyńska, doske-
rała recytatorka, znana Już z teatru „Gul Pro 
Quo", wreszcie p. Hryniewiecka, europejskiej mła 
ry tancerka, która ostatnio iwtęcfia triumfy w Us 
bonie. Bogaty i urozmaicony program uwzględnię 
częic ludową, stylową l współczesną. Nie ulega 
wątpliwości że te wysoce artystyczne wieczory 
będą sic cieszyły dużern powodzeniem w naszem 
nieście, sipragnionem kuhuni-e; a lekkiej roz
rywki, 

10DZKA ORKIESTRA FILHARMONTCZNA. 
Jak już podaliśmy, w nadchodzącą niedziele, 

dr 'a 26 b. m. odbędzie sle w filharmonii punktuai 
nie o godz. 12-ej w pt̂ rdmie 8^my poranek sytn-
fcr.rcrny pod dyrekcją Bronisława Suzka. 

— o 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiej 

Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 50 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. Sit-
ktewicza, Kopernika 26. A. Charemzy, Po 
morska 10. A. Potasza, Plac Kościelny 10. 

N O T O W A N I A i i O T E G O 
Z A G R A N I C A . 

Londyn 43.39. Praga wypła
ta na Warszawę 377.94 1 pół — 
379.94 I pół, Wiedeń czeki 79.52 
! pół — 79.82 i pół, Zurych 58.02 
i pół, Berlin 46 70 — 47.10, wy
płata na Warszawę 46.85 — 
4705, na Katowice I Poznań 
46.82 i pól — 47.02 i pół. 

GIF? DY ZAORAN1C7NE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 486.57, Paryż 
123.90, Berlin 20 37 i 1/8, Hlszpa 
nja 37 57 I pół Amsterdam 12.11 
Belgjn 34 93 i 5'8, Włochy 92.99 
Szwajcar ja 25 18 l 3/4, Danja 
18.19 i pół. Oslo 18.21 i 3/8, Pra 
ga 16443, Wiedeń 34.61. War-
szawa 43.39, 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.91 Nowy Jork 25.46 
i 1/4. 

Gdańsk, Notowania w guide 
nach gdańskich. 100 złoty "h 
57.61—75 czek na Londyn 25.01 
I pół, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57 58—72. 

BAWFTNA. 
Liverpool, 23. I. Amerykań

ska, zaniknięcie: styczeń 9.13, 
luty 9.14, marzec 9.20, kwiecień 
9.22. maj 9 29. czerwiec 9.30, l i
piec 9.34, sierpień 9.33, wrze
sień 9.33. październik 9.33, listo 

pad 9.33, grudzień 9.36, loco 
9.43. 

Llyerpool, 23. 1. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.79, ma
rzec 13.89, maj 14.09. lipiec 
14.29, październik 14.47, listo
pad 14.51. loco 14.55. 

Nowy Jork, 23. 1. Amerykan 
ska, zamknięcie: loco 17.30. 
Kontrakty; styczeń 17.12, luty 
17.18, marzec 17.27 — 28, kwie 
cień 17.38, maj 17.50. czerwiec 
17.56, lipiec 17.63, sierpień 17,63 
wrzesień 17.62 październik 
17.62 — 63, listopad 17.68, gru
dzień 17.74. , 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 24. 1. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożx>wo-Towaro
wej za 100 kg. fr. s t Warsza
wa. Ceny rynkowe: Żyto 21 
— 21.50, pszenica 37 - - 38, 
owies Jednolity 1').50 — 20.50, 
ieczineń na ks-s.'c 22 — 23, 
jeczmkm browarny 26.50 - 2 7 . 
groch polny jadalny 35 — 38, 
f a sod a biała 78 — b3, mąka 
pszenna luksusowa 68 — 72, 
mąka pr zen na 4/0 59 — 61, —• 
żvtn-ia pg. typu przepisowego 
.17.50 — 35.50. otręby pszenne 
szale 20 — 20.50. — średnie 16 
— I6. c0. żytnie 11 — 11.50. ku
chy lniane 39 - - 40. — rzepa
kowe 29 — 30. Obroty wlęk> 
sze. Usposobienie stale. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Zapotrzebowanie na dewtey 
na zebramu giełdy walutowej 
znacznie sie zmniejszyło, jak
kolwiek flość notowań utrzy
mała $ię prawie bez zmiany. 
Tranzakcyj gotówkowych do
larami St. Zjednoczonych, ani 
też banknotami państw euro
pejskich wobec braku nabyw
ców zupełnie nie dokonywano. 
Kursy dewiz kształtowały sl? 
naogół zwyżkowo. Lepsze ce
ny osianeły dewizy na Holan
dię o 7 gr.. na N. Jork o 0.1 gr., 
na Paryż o 1 gr., na Pragę o 
pół gr.. na Szwajcarję o 1 gT. i 
na Wiedeń o 2 gr. Po wyż
szych kursach oblegały też 
wpłaty telegraficzne na Nowy 
Jork ('Kabel)'o 0.01 gr. I rta Pa
ryż o 1 ' pół gr Bez zmiany 
utrzymały się dewizy na Lon
dyn. Oslo i Włochy, zniżek zaś 
kursów dewiz nie notowano 
zupełnie. 

MALE OBROTY PAPIERAMI 
PAŃSTWOWEMI. LISTY ZA
STAWNE NIEJEDNOLICIE. 

Zainteresowanie pożyczkami 
państwoweml było niewielkie, 
tak, że oprócz najpopularniej
szych premjówek. pozostały 
bez tranzakcyj i bez notowań. 
Pożyczki premiowe też nie de 
szyły się nadzwyczajnym po
pytem, jednak 4 proc. Poż. In
westycyjna zdołała przezwy
ciężyć nłer>omv«!na konfunktu-

Dawmei, a dziś. 

Dawniej grali pod oknami 
Na gitarze trubadurzy, 
Dzisiaj radjo ukochanej 
Melodyjki cne baidurzy. 

re 1 utrzymać si*} przy dotych
czasowej cenie ale obficiej za
ofiarowana Dolarówka zniżko
wała znów o 1 zł. Reszta pa
pierów państwowych utrzyma 
ła się przy stałych kutiach. 
Obroty pry-w^fnemi papierami 
procentoweml były jeszcze 
bardzo ożywione, jednak da! 
się zauważyć pewien o d w T Ó t 
niektórych mocno angażują
cych się dotychczas członków* 
giełdy, co mekoraystme wpły
nęło na normowanie słe cen. 
Dzięki temu też tendencja o-
gólna w tym dziale była niejed 
nollta nawet z n i e c o słabym 
odcieniem. PoprawM sle tylko 
kurs 10 proc. 1. z. m. Radomia 
o 25 gr., zniżkowały natomiast 
o 1 zł. 50 gr. 8 proc I. z. m. 
Warszawy 1 10 proc. m. Sie
dlec o 75 gr., 

8 proc. ni. Lodzi ! o 25 gr. 
4 proc. ?* emskie. Po nlezrnle* 
nionych kursach obracano po
zostałem! 4 f pół proc. 1. z. 
ziemskiemi f 5 proc m. War
szawy. OWIgacjamł magistra* 
cklemi nie interesowano st-j zu* 
pełnie. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA! 
AKCYJ. 

Jakkolwiek popyt na akcji 
był niewielki 1 obroty na ze« 
braniu giełdy akcyjnej nadef 
ograniczone, ogólna tendencja 
kształtowała się pomimo to nie 
jednolicie. Wynikło to z cha
rakteru dokonanych tranzak* 
cyj zawieranych przygodnie I 
wobec mocniejszego zawsze 
stanowiska drugiej strony pod 
szczególnym naciskiem. Zazna 
czyć też należy, że wiele za
kupów nie doszło do skutku 
wobec braku odpowiedniego 
materjafu. Z akcyj bankowych 
stracił 4 zł. 50 gr. Bank Polski. 
Przy dotychczasowym kursie 
utrzymał się Bank Zw. Sp. Za
robkowych. W dziale elektry 
cztnym doszło do obrotów bar
dzo rzadko notowanemi akcja
mi Elektrowni Grodek po kur
sie zwyżkowym. Z akcyj cu
krowniczych poprawiło sie o 
50 gr. w cenie Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru. W grupie meta
lurgicznych wyżej płacono 
Jeszcze o 50 gr. za Starachowi
ce, obniżył się jednak o 3 zł. 
Ostrowiec. Utrzymały się bez 
zmiany akcje Zieleniewskiego. 
Ii:ne dr'ały, że wymienimy ty l 
ko najpopularniejsze, jak che
miczny, węglowy, naftowy, 
włókienniczy, handlowy, spo* 
żywczy — pozostały bez obra 
tów bądź wskutek braku po
pytu, bądź też podaży. 

http://pulicz.no-
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Nowy rodzaj średniowiecznej 
pokuty. 

W okolicy Londynu postra
dała w tych dniach życie pod
czas przejażdżki samochodo
wej śpiewaczka Rosy Ber-

Cnd. Przed dwoma laty była 
cudownie piękna dziewczy-

la ośrodkiem 
sensacyjnej afery, 

która także poza granicami An-
BrlJi była bardzo żywo omawia
na... 

Oto poznała ona pewnego 
młodego arystokratę, w któ
rym zakochała sie bez pamię
ci... Był to syn polityka, który 
w swoim czasie odegrał w ży
ciu państwowem Anglji rolę 
bardzo wybitną. Młodzieniec 
pragnął poślubić tancerkę, lecz 
oparła się temu stanowczo ro-
łzlna która starała się go prze 
tonąć, że tancerka czvha tylko 
la lego majątek, a ponadto 

kocha pewnego Inżyniera... 
Narzeczony kazał miss Rosę 

fledzić I niebawem doszedł do 
przpkonanta. że Jego krewni — 
conałmnlel w części — mlełl 
słuszność. Miedzy młodymi 
Hoszło do gwałtownych scen. 
I wreszcie arystokrata oświad 
rzył tancerce, że zrezygnował 

z projektów małżeńskich. 
rWss Rosy błagała go aby wy-
enaczvł lej czas próby I że ona 
Ir.ewatnUwIe okaże ste godną 
jeeo miłości. Narzeczony zgo
dził sie na to pod warunkiem, 
te dziewczyna nrzez 10 cml n'e 
opuści nokołu który on wynaj
mie dla nieł w londyńskiej wy
twornej dzielnicy. Tancerka 
mus'ała przysiąc, że w ciągu 
tego czasu nie przvtmie wtzy-
}y — nie przeczyta kslażk* ani 
Bzlennflka — nie będzie komu
nikowała sie ze światem — 
chodz'ło zatem o coś w rodza
ju 

<redn1owlec7neJ pokuty.-
l i dv miss Rosy weszła dn 

Oweeo pokotu, w którym miała 
incdzić 10 dni. spostrzegła ze 
Bd z-'wleniem, że lego ściany 
ikładały sie Z w ,ełV'* ł» zwier
ciadeł Pokól urządzony był 
wspanale ale pozbawiony o-
k'on W środku suf»u i/łonę-
la dr.lcn l nocą lamrn elektry
czna p bardzo slnem św'etle 
W lej niezwykłej komnacie 
gpedziita tancerka siedem dni 
I nocv dręczona nleookniem I 
bersmnośdą. zmuszona do o-
gi^dania swoich niezliczonych 
od^ić w lustrze... 

To wpłynęło sfflnfe 
na lei psychikę. 

Zrazu nopadła w melancholię 1 
dłiMeml eodzłnaml siedziała 
ilzie< w kacie, ostrząc boz-
mv*'nte orz*»d siebie. <*>sme-
jrn dnia d ^ a ł a na^le ataku fu-
r f I rzuc'ła ciężka wa?e na 
J^dnn 7^ <r'an lustrzanych Na-
stpnnfe wderzvła ełowa o dru-

Podsłuchane. 
REKLAMA. 

Szef do nowego pracowni
ka: — Najważniejszą rzeczą w 
handlu jest reklama. Niech pan 
pomyśli o kaczce Jeżeli zniesie 
jajo, siedzi zupełnie cicho. Zu
pełnie inaczej zachowuje się ku 
ra. Głośnem gdakaniem przed 
całym światem reklamuje swói 
sukces Jaki jest rezultat? Ten, 
ie jaja kurze rozchodzą się po 
całym świecie, a o kacze nikt 
nie zapyta. 

REKORD. 
— W nowoczesnych hote

lach ściany są tak cienkie, te 
•ie słyszy, gdy ktoś obok zmie
nia koszulę. 

— To jeszcze drobnostka. 
Byłem raz w takim hotelu, gdzie 
tlę słyszało przez ścianę, gdy 
ktoś w pokoju obok mienił się 
na twarzy. 

DZIECKO WIELKIEGO 
MIASTA. 

Ojciec: — Na szczytach wyso 
^kh gór leży śnieg zimą i la-

Synek: — Tatusłu, czy poli
cja na to pozwala? 

• • « 
— Cobyś uczynił, gdyby ci 

faproponowano bezpłatny lot 
Hookoła ziemi 

— Przedewszystklem spo
rządziłbym testament 

Musiano Ją wreszcie prze
wieźć do sanatorjum. Tam 
trzeba ją było ulokować w o-
sobnej celi. Dopiero niedaw
no odzyskała zdrowie, lecz nie 
bawem padła ofiara katastro
fy automobil owek. 

L o s k o ń s k i c h w e t e r a n ó w . 

Z ULIC NA PÓŁMISKI. 
ostatniej statystyki WedU 

Berlin 
posiada 42.000 koni. 

Oddawna właściciele owych ko
ni o czterech nogach pozamie
nialiby je na konie o czterech 
szybkościach, ale tam, gdzie 
auto staje z powodu braku ben
zyny, tain koń dalej cląfnie. Na
turalnie, k>s konia roboczego 
nie iest do pozazdroszczenia. 

Dotąd, dopóki jest zdolny do 

[>racy, snuje się po ulicach Ber-
ina. Potem — partjami odwożą 

konie na Zachód. Przez Kolonję 
I Liege pociąg jedzie do Paryża, 
W Paryżu konie owe zostają po 
dawane na półmiskach w wielu 
restauracjach. Jak się o tem po
myśli, to nie tylko konia, ale i 
człowieka może otfarnać melan 
cholia. 

M i ę d z y n a r o d o w i o s z u ś c i f a b r y 
k u j ą d y p l o m y . 

Jedno z pism lubelskich jest I Aierzyścl ci postawili sobk 
w posiadaniu dokumentu, świadiza zadanie wydawanie dyplo 
czącego o niesłychanej aferze 

międzynarodowych oszustów 
z siedzibą w Paryżu, Avenue 
Parmentier 115, występujących 
pod krzyczącą nazwą „Wyższej 
Akademii Mledzvnarodowei Taó 
*a". 

SERCE W LODOWNI . 

C u d a n o w o c z e s n e j m e d y c y n y . 
M a r t w y o r g r a n p o d c z a s p r a c y . 

Piękna dama. 

try-wają wypadki, że niedo- wykazują regularną, aczkolwiek I Serce człowieka podlega od-
świadczeni laicy, mając do czy- zwolniona 1 osłabioną działał-1 rębnym prawidłom, a stąd dla 
nienia z chorym, który ustracił nośo- 'dalszego pełnienia B w v c h f u n U . 
przytomność i którego tętna wy 
czuć już nie można, przypusz
czają, 

te nastąpił zgon. 
Lecz zdarzyć się także może, że 
w podobnych wypadkach nawet 
lekarz z trudnością stwierdzić 
może czynność serca i oddech 
chorego. 

Nie można także uważać wo 
skowej bladości twarzy I spad
ku temperatury dała za obja
wy śmierci. A także stany faki
rów — w momencie, gdy pozwą 
łają „zakopać" się w ziemi lub 
złożyć do trumny — nie są jesz
cze zjawiskami zgonu. 

Jednakże — jak dowiodły 
najnowsze badania naukowe — 
nawet istotne 
zatrzymanie się funkcyj serca 
a co zatem idzie — oddechu, nie 
oznacza zupełnego końca — 
przerwy życia organu. Zdołano 
stwierdzić, że życie organów 
trwać jeszcze może po zgonie 
jednostki, na organizm której 
się składały, nawet po wyłącze
niu organu z organizmu. 

Są to dla nauki lekarskiej 
niesłychanie ważne odkrycia. 
Próby przeprowadzone przede
wszystklem na sercach zwie
rząt zimnokrwistych, jak żaby, 
węże, żółwie i t. p. Serca wy
cięte z organizmu tych zwie
rząt bez wszelkich środków 
ostrożności, nieprzerwanie peł
nić mogły swe funkcje — już nie 
służące obiegowi krwi—w prze 
ciągu wielu jeszcze godzin. 

Podobne serca — prowadzą
ce nadal swe 

„izolowane" tycie, 
zgodnie z naukowem określe
niem — przeniesione w odpo
wiednie warunki, zabezpieczają 
ce je od wysuszenia I ogrzania, 
pogrążone w odpowiednim roz
tworze soli, jeszcze w ciągu dni 
całych, niekiedy nawet tygodni, 
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Marv Nolan. ś w i » t u a aktorka amerykańskiego ekranu 

Astronomiczne gaże. 
Niegdyś, kiedy stara Bern-

hardt zarabiała w Ameryce 5 ty 
sięcy franków za jeden wieczór 

Pojazdy konne 

niebezpiecznym środkiem lokomocji. 
W roku 1909, kiedy Teodor 

RooseveJt był prezydentem SL 
Zjednoczonych, podczas poby
tu w Detroit, w Stanie Michi
gan, ofiarowano mu do dyspo
zycji samochód. Jednak świta 
prezydenta odradziła mu sta
nowczo używania tego mało 
znanego środka lokomocji, a 
szef jej powiedział: „Niewiado 
mo. czy samochód będzie 

funkcjonował prawidłowo. 
Zresztą, nietrudno o wypa
dek". 

Podczas bytności prezyden
ta Hoovera w temże samem 
Detroit w roku 1929. podczas 
obchodu jubileuszowego ku 
czci Tomasza Edisona, ofiaro

wano mu do Jego osobistego u-
żytku staromodny ekwlpaż, po 
chodzący z tych czasów, kie
dy fcd.son wynalazł pierwszą 
żarówkę. Tym razem również 
szef świity prezydenta Hoove-
ra uwalał za stosowne odra
dzić mu skorzystanie z ofiaro
wanego środka lokomocji, mó
wiąc: „ 0 wypadek nietrudno. 
Konie mogą się przestraszyć 
samochodu i ponieść". 

Tym razem prezydent 
odjechał samochodem. 

Tak więc w przeciągu lat 
20-f.i samochód zastąpił pojaz
dy konne do tego stopnia, że 
dzisiaj uważa się je za mało 
bezpieczny środek lokomocji. 

Drożyzna prześladuje berlińczyków. 
Kosztowny przejazd do pracy. 

W ślad za podwyżką taryfy 
tramwajowej, autobusowej i 
kolei podziemnej nastąpiła w 
dniu wczorajszym podwyżka 
taryfy państwowej kolei miej
skiej, t. zw. Stadtbahn. Prze
jazd trzecią klasa w najmniej
szej strefie taryfowej podnie
siony został 

z 15 fenigów na 20. 
Bardzo poważnie wzrosła rów 
nież cena za miesięczne karty 
abonamentowe. Ludność ber
lińska cierpiąca i tak już skut

kiem bezrobocia 1 zastoju gos
podarczego oburzona jest w 
związku z podwyższeniem 
wszystkich berlińskich środ 
ków komunikacyjnych, co od
bija się zkolei na drożyźnie 
wogóle. Jedno z pism zazna
cza ironicznie, że prawdopo
dobnie Berlińczycy będą mu
sieli sobie kupić rowery, aby 
w ten sposób przenieść się z 
miejsca na miejsce, ponieważ 
środki komunikacyjne państwo 
we i miejskie są zbyt drogie. 
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a Caruso otrzymywał 1 miljon 
franków w „Metropolitaln Ope
ra", kiedy Paderewski po swej 
„tournee" w Ameryce przywo
ził 800 tys. franków, a KubeU-
kowi za jeden koncert 

płacono 2500 franków, 
świat cały nadziwić się nie mógł 
tej szczodrości amerykańskiej, a 
jednak byl to artyści, którzy w 
zupełności zasługiwali na tego 
rodzaju wynagrodzenia. O ile 
chodziło o śpiewaków 

lekkich piosenek, 
to Ameryka była wówczas o 
wiele mniej szczodrą. Otrzymy
wali oni znacznie mniej mlesięcz 
nie aniżeli w obecnych czasach 
artysta taki 

efrzymu|e dziennie. 
Rzecz szczególna, że w czasach 
obecnych opinja publiczna nie 
przejmuje się teml rzeczami. 
Dawniej zaś wysokie gaże arty
stów doprowadzały ją do wście
kłości. Z ciekawością też czyta 
się w starych rocznikach praso
wych oburzenie jakiegoś redak
tora, który przypisuje obniżeniu 
się obyczajności, fakt ten, ie ja
kaś artystka kabaretowa otrzy
mywała 100 franków za jeden 
wieczór. Dzisiaj nikt się nie obu 
rza na gaże sięgające 

cyfr astronomicznych, 
jakie niektóre gwiazdy pobiera
ją. Co prawda, gdy uczony jakiś, 
który zrobi epokowy wynalazek 

umrze z głodu, 
opinja publiczna równiei tem 
się nie przejmuje. Widocznie 
już takie są te obecne nasze cza 
sy. 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

cyj poza organizmem wymaga 
innych warunków, t. j . tempe
ratury, odpowiadającej w przy
bliżeniu ciepłocie krwi, oraz 
krwi czy też substancji, w skład 
nikach swych zbliżonej do krwi, 
przebiegającej w naczyniach 
umieszczonych w ściankach ser 
ca. Krew czy też płyn ma dwa 
zadania do spełnienia: zasilić 
serce w tlen, potrzebny mu do 
pracy i oczyścić je z pierwiast
ków, powstałych skutkiem skur 
czy serca. 

Stosując się do tego, nie jest 
rzeczą trudną utrzymać przy 
życiu „izolowane" serca przy 
szybkiej, silnej 1 prawidłowej 
działalności w ciągu wielu go
dzin. Podobne próby zostały 

Przeprowadzone nawet na ta-
Ich sercach, które przechowy

wano w lodowni, 
w trzydzieści godzin po zgonie. 
Zwłaszcza serca przestępców, 
zmarłych od każnl ścięcia głowy 
dawały się ożywiać własną 
krwią, zdobytą pTzy każni. 

Oprócz kawy l nerbaty, środ 
ków stosowanych dla pobudze
nia czynności w żywym organiz
mie, znamienną rolę odgrywa 
kamfora. Jednak najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem, 
któremu medycyna zawdzięcza 
zadziwiające rezultaty, 

Jest adrenalina, 
wydąg przynercza. Skutki adre 
na liny przy zatruciach, zatrzy
maniu się działalności serca po 
narkozie chloroformowej (słu
sznie dziś zarzuconej) są tak zdu 
miewające, że bez przesady mó 
wić można o przywołaniu do ży
da umarłych. Adrenalinę 
wstrzykuje się w klatkę piersio
wą, pomiędzy dwa żebra, bez
pośrednio 

do jam sercowych. 
W bardzo ciężkich wypadkach 
stosuje się jeszcze masaż serca, 
które musi być odsłonięte na
tychmiastowo. 

Niemieckiemu profesorowi 
Alfredowi Froelichowl udało s'ę 
jeszcze innym sposobem oży
wić serca zwierząt, używając w 
tym celu emanacjl (gazu) radu. 

Serce człowieka przerywa 
swoją działalność nietylko wów
czas, gdy zostaje uszkodzone; 
najzdrowsze serce 

odmawia posłuszeństwa, 
jeśli brak mu potrzebnej krwi 
do należytego napełnienia i sto
sownego pokarmu. Zdarza się 
nprz. przy przerwaniu naczyń, 
że krew wylała się aazewnątrz, 
lub nastąpił krwotok wewnętrz
ny. W ó w c z a s serce na czas krót 
kl zostaje opróżnione z krwi i 
śm-erć staje się nieunikniona. 

W podobnych wypadkach sam 
zastrzyk, mający pobudzić dzia
łalność serca, jest niewystarcza
jący. Nasuwa się konieczność za 
stąpienia braku. Wyrównać go 
można zastrzyknlędem soli fizjo 
logicznej lub lepiej jeszcze trans 
fuzją krwi tej samej grupy. 
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mów profesorskich 
za opłatą 300 franków. 

Na zasadzie takiego fabryka 
tu otrzymuje się pozwolenie u-
dzielanla lekcyj tańca, a rzecz 
oczywista, ie dyplom jest wów
czas zkolei odstępywany osobie, 
która coś może w sztuce chor* 
ograflcznej pokazać. 

Dla zdemaskowania takie! 
profesorów" jeden z lubelskich 

tancerzy wysłał do wspomnia
nej organizacji aferzystów 300 
franków i na nazwisko dobrze 
znanego na bruku lubelskim do
rożkarza „sympatycznego W i 
cia" — Wacława Dobrowolskie 
go, który nigdy nie porzucił swej 
dryndy i nie wyjeżdżał do Pary 
ża, otrzymał autentyczny dy 
plom 

z kilkoma pieczęciami, 
zaopatrzony kilkunastoma pod. 
pisami dyrektorów, sekretarz} 
generalnych i innych tytułowa* 
nych wydrwigroszów zasiadają* 
cych w t. zw jury, stwierdzają
cych, ie na skutek egzaminu 
„profesorskiego" dyplom został 
wydany!!! 

Sądzimy, ie władze zechcą 
się zainteresować posiadaczami 
takich dyplomów i jednocześni! 
poczynlą kroki celem zlikwido
wania głównego gniazda aferzy 
stów w Paryżu. 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. ZIF1 ONA Nr. », T E L . I8S-4* 
Przyjmuj . 12—2 I 7% -8'<t w 

[oipoiiapii 
Wieczorne rozrywki Łodzi 
Miejski. — CJankall. 
Teatr Kameralny: — Która to byta\ 
Teatr Popularny t — Kodoi czareas 

nlcy. 
Teatr Oeyerowskl -> 
I ilhurmonja: — 
Miejska Oaleria Sztuki — •wystawa. 
Apollo: — Życie zaczyna sl« Jutro. 
Uajka: — Błękitny walc 
Caslno: — Prawo meźa. 
Czary : — Szlakiem ZLOT* 
Pocz. seansów o godz. i t , 5 1 n 
Corso:—Pod sztandarom bezprawia 
Capltol: — Asfalt. 
Grand Kino: — Orzechy odcow. 
Luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Przedziwne kłamstwo Nł-

ny Pletrowny. 
Oświatowy: — Ż y w y trop, dla mło> 

dzieży Serce Azji. 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 I IG 
Odeon: — Człowiek, który kreci. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6. 8 1 10. 
Palące: — Orzeoh pięknej kobiety. 
Przedwiośnie: — Ostatni syn. 
Raj: — Chata wuja Toma. 
Reduta; — Panfara miłości. 
Resursa; — Jad pokusy rnffosnet 
Splendld — Śpiewający błazen, 
n i m dźwiękowy. 

Spółdzielnia! — Mocny człowiek* 
Stonce: — Czerwony Błazen, 
śwlt t — Gehenna zakochanego m e « . 
Wodewi l : — Całowtefc. który kręci 

Początek transów o godzinie 4-el 
Zachęta: — Motyl Brukowy. 
Pocz. seansów: 4-30, 6.30, 8.1,% 40 .0* 
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WINSZUJEMY, 
Jutro: Pawłowi 
Wschód słońca 7.2e> 
Zachód — 16.07. 
Długość dnia 11.2a 
Przybyło dnia 0.56 
Tydzień 4. 

T a ń c z m y p o l k ę 1 
Kto nam śmie odbierać naszą własność* 

Wszyscy byM najmocniej do 
tychczas przekonani, że taniec 
polka jest 

wytworem muzyki czeskiej. 
Otóż. jak donosi prasa pary
ska, z racji zmartwychwstania 
tego tańca na salonach pary
skich, poika Jest jak i jej nazwa 
wytworem muzyki polskie!. 
Powstała bardzo dawno, gdyż 
wspominają o niej kroniki fran 
cuskie już w r. 1679. Wprowa 
dz ;ł ją we Francji wszechwład 
ny minister Ludwika XIV, 
Louyois. Polka rozpowszech-

ntfa się w Europie po rota 
1S30. zaraz po wojnie polskc 
rosyjskiej. 

Zabawnym jest fakt i 
„pas" polski służyły jako ćwj 
czenie kroku żołnierskiego w 
Francji. Pierwsza lekcja r̂  
kruta zasadzała sie we Fral 
cji na... lekkiem stąpaniu 

w takt polki. 
Właśnie za czasów mlnteti 
Louvois nauka taka była roj 
powszechniona w armii fraj 
cu sklej 
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